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(Th.) -  3,Świetne odosobnienie". Anglja 

*k  niem Jawniej bardzo chełpiła. Nie zawie­
rała ona przymierzy, sojuszów. Wiedziała 
bowiem, że jej własna siła wystarcza ńa każ- 
d j  potrzebę. Taka jest zawsze duma mocnego 
t)S i ln y  jest silnym — sam", mawiał Henryk 
Ibsen. Silnj nie szuka spizymierzeńców.

Organizacja sjonistyczna jednak p rz e z  chwi 
|ę  szukała sprzymierzeńców. Szukała ich  tam , 
gazie ich w sposób zupełnie n a tu r a ln y  zn a leźć  
mogła —  u wolnych, dumnych i p e łn y c h  Ż y ­
dów amerykańskich. Grupa M a rs h a lla ,  do  k tó  
rej należą ludzie wybitni z d o ln o ś c ia m i, a  t a k ­
że charakterem, wpływowi p rz e z  sw o je  > iono­
winko społeczne, ustosunkowani nad/. \ ■z.aj- 
nte ze sferami rządzącemi w  A m c ry ę e  p rzez  
swoje duże bogactwa, — grupa M a rs h a lla ,  
n ;eliczna ale niewątpliwie silna, ■ zdav\ a la  się 
nadawać znakomicie n a  sp rz y m ie rz e ń c ó w  sjo  
nizmu. W grupie tej, szczeg ó ln ie  w  je j p r z y ­
wódcy- samym, nigdy nie było n a s tro jó w , a n i 
skłonności antysjonistycznych. O w szem  ich  
całkiem pozylywny s to su n e k  do  ju d a iz m u , jui o 
iworu dziejowego i d o  żj d o s tw a  ja k o  d*; zv, a r ie  j 
społeczności etnicznej, predyslynował ich  do 
takiego przymierza. Ta grupa nazywała się 
tylko „non—Zjonist", co znaczy: nie p r z y j ­
mujemy całej ideologji sjonizmu i p a r ty jn ie  
nie możemy się z nim łączyć. Ale g łó w n a  je ­
go lezę, odbudowanie Palestyny jako ż y d o w ­
skiej siedziby narodowej, p r z y jm u je m y  nu­
ty Iko z przekonaniem, ale n a w e t z o u tu / j a  - 
Łincm. Różiiica między organizacją a g ru p ą  
Marshalla była- teoretycznie niewątpliwie b a r  
dzfl dużą. Dla sjonizmu naród ż y d o w s k ' is tn ie  
je, a Palestyna jest mu tylko potrzebną d o  
żdrowego i normalnego rozwoju, dla g ru p y  
Marshalla natomiast naród żydowski ma się 
'dopiero w Palestynie jako taki zorganizować. 
W  djasporze, laka jest teorja owych , nie- 
Sjonistów“, — w pewnej chwili zdawało się, 
że należy ich określić jako „Jeszcze-nie-Sic. 
nistów"! — Żydostwo jeszcze, albo już’ nie 
jjest prawidłowym narodem. W angielskim 
języku bowiem „nationality", narodowość, 
jt-st równoznaczną z przynależnością państwo 
v ,ą .

Zdawało się tedy, że nie warta się sprze­
czać o teorję, szczególnie skoro Amerykanie 
jako tacy, a także apierykańscy Żydzi, nie 
m ają zbyt wybujałego zmysłu dla teoretycz­
nych ruztrząsań. Wobec tego mów.on i sobie, 
że różnica teoretyczna — szczególnie skoro 
idzie przeważnie o ludzi wiekowych, którym 
takie teoretyczne przesiedlanie się sprawia 
łiiezmierne trudności! — nie powinna stano­
wić przeszkody do zawarcia sojuszu, który oni 
sami ofiarowali. A ofiarowali nietylko w sło­
wach, ale też w czynach. Przyczyniali się bo­
wiem, nieraz wcale znacznymi datkami, do 
nKeren Hajessod", popierali sjonizm bardzo 
wydatnie swoim, wpływami politycznymi. Co 
więcej, — sam Louis Marshall byl jednym 
?< najwybitniejszych działaczy w uzyskaniu 
'ifla żydów wschodniej Europy praw mniej- 
•spści narodowej podczas konferencji pokojo­
w i  w Paryżu.
■ Te W s z y s t k i e  p r z e s ł a n k i  i  objawy szczerej 
t  pełnej sympatji s k ł o n i ł y  organizację sjoni- 
ftyczną dó nawiązania z  tymi — b ą d ź  co

b ą d ź  —  s tu p ro c e n to w o  w ie r n y m i Ż y d a m i per- 
t r a k la c y j  w  k ie r u n k u  w c ią g n ię c ia  ic h  d o  p r a ­
cy p a le s ty ń s k ie j  r e z e rw u ją c  d la  n ic li  o d p o w ie  
d n ia  iio ść  m ie js c  w  „ J e w is h  A g e n c y " , k tó re j  
p re r o g a ty w y  z a s trz e ż o n e  b y ły  w m a n d a c ie  
a n g ie ls k im  n a d  P a le s ty n ą  w y łą c z n ie  d la  O r­
g a n iz a c j i  s jo m s ty c z n e j.  N ie  z p o w o d u  u c z u ­
c ia  w ła s n e j s ła b o śc i —  c h o c ia ż  i to  b y  b y ło  
z u p e łn ie  z ro z u m ia łe  w o b ec  o g ro m u  z a d a n ia !—  
s z u k a ła  O rg a n iz a c ja  s jo n is ty c z n a  w p ły w o ­
w y c h  j — b o g a ty c h  s p rz y m ie rz e n i/-w , a io  też 
/. p o w o d u  g łęb o k o  w* n a s  z a k o rz e n io n e g o  p rz e ­
św ia d c z e n ia , że P a le s ty n a  n ic  m o że  b y ć  do  
m c u ą  p a H ji, a m u s i s ta ć  się  h is to iw fz n  ;m  z a ­
d a n ie m  ca łego  n a r o d u ,  w e w s z y s tk ic h  ' ty c h  
jego’ o d lan ia?  b. k tó re  są  d o sy ć  a k ty w n e  i w k i ­
no.

K o n g re s  s jc i.is ty e z n y  —  d w u n a s ty  — u p o ­
w a ż n ił t r d y  p re z y d e n ta  O rg a n iz a c j i  d o  p r o ­
w a d zen ia  n k ltu ló w  z  róz iu -nn  g ru p a m i i o rg a - 
"  /a o ja n i i  ż y d ó w sk ic m i w  k ie r u n k u  ro z sze rzę  
m a  „ J e w is h  A gem  y “ . Co p ra w d a  —  K o n g re s  
u c h w a lił  e a ! \  szereg  z a s trz e ż e ń  i o g ra n ic z e ń . 
P rz e d e w s z y s lk ic r i  m ia ły  te z a s trz e ż e n ia  n a  
ce lu  iuv. c i / c - i e  z ra z u  ly lk o  p ew n eg o  prow  izo 
r ju m , m i ja lm  p ró b ę  n a  śc iś le  n ie  d łu g i o k re s  
czas*!, a  po  d ru g i.-  /u w a ło w a n ie  p e ln . i s u -  
w eren n :.'śv : d ia  o rg a n iz a c ji  s jo n is ly c z n e j .  P - 
sza: v  1c sk>\\ > k tó re  n a  K o n g re s ie  d w n n a -  
'-tym  u k ła d a ł  i re fe ro w a ł-  ten  p ro je k t  ro z sz e ­
rz e n ia  A g e n c ji Ż y d o w s k ie j" . p o w ie d z ia ł 
w ,p iost p ro f. Y W izm a n n o w i „M y  P a n u  n ie  
( het m y  u ła tw ić  tego ro z sz e rz e n iu . m v  je ch ce ­
m y  ly lk o  u m o ż liw ić  . A is to tn ie  — c.f.ie p rzed  
się w z ięc ie  n ie  b y ło  ła tw e  i u  p o d s ta w ie  u c iw a l  
K o n g re su , a le  b y ło  p rz y  d o b re j  w o li d r u s a j  
s t ro n y  —  m o ż liw em .

A „ d ru g a  s t ro n a "  n ie  p ró b o w a ła  c z y n ić  tru  
d n o śc i. O w szem , p o d d a ła  się  u c h w a ło m  K o n ­
g ie m  s jo n is ly c z n c g o , co m o ż n a  b y ło  u w a ż a ć  
is to tn ie  za  z n a k  d o b re j  w o li i p ew n eg o  u czu  
c iow ego  p rz e ję c ia  się s a m ą  sp ra w ą .

P e r t r a k ta c je  d w a  la ta  te m u  o d b y ły  s ię  w  
N o w y m  J o r k u  i d o p ro w a d z iły  d o  z u p e łn e g o  
u z g o d n ie n ia  z d a ń . Z d a w a ło  się  ted y , ze s p r a ­
w a  p o s tę p u je  i n ie b a w e m  d o p ro w a d z i d o  sfi­
n a liz o w a n ia .  W o b ec  p e łn e j lo ja ln o ś c i, ja k ą  
M a rsh a ll i jeg o  p rz y ja c ie le  p o li ty c z n i okazyw -a 
li w obec o rg a n iz a c ji  s jo n is ty c z n e j i je j p rz o ­
d o w n ic tw a , m o ż n a  b y ło  s łu sz n ie  u w a ż a ć  
w sze lk ie  o b a w y  ja k ie jk o lw ie k  p ró b y  w y p a ­
c z e n ia  s jo n iz m u  za  z u p e łn ie  p ło n n e .

Sojusz byłby też niewątpliwie doszedł do 
skutku, gdyby nie — Krym. Okazało się tylko 
ponownie to, co już miało kilkakrotnie miej. 
sce w krótkich dziejach sjonizmu: długi i  mo­
cny oddech m ają tylko stuprocentowi sjoniści, 
dia których sjonizm jest właśnie więcej ani. 
żcii jakąś „akcją ratunkową" dla biednych 
Żydów. Innym brak tchu do wytrzymania wl 
doku dokuczliwej biedy i nędzy i są skłonni 
chwycić za to, co się zdaje leżeć bliżej, albo 
być łatwiej wykonalneiu. Borykanie się z dzi* 
jeweini trudnościami nic odpowiada ich si­
lom i wytrzymałości.

Grupa Marshalla rzuciła się z całym impe­
tem na projekt krymski, a Palestyna została 
odsuniętą w- krainę — ideału.

To, naturalnie, doprowadziło do konfliktów, 
a Organizacja sjonistyczna musiała wycią­
gnąć tę konsekwencję, że—zrezygnowała z po­
mocy bogaczy, a wróciła do masy, w której 
tkwi nasza siła od początku naszego istnie­
nia. I nie doznaliśmy zawodu. Kwota — na­
wet jak na Amerykę, oczywista, bez niiijaide 
rów, olbrzymia — pięciu milionów dolarów, 
jakiej sjoniści amerykańscy zażądali od lur 
du żydowskiego na rok bieżący dla dzieła pa- 
eslyńskiego, jest już w trzech piątych zebra­
na. Reszta z całą pewnością przyjdzie. Przy-' 
Styl Bialik do Ameryki i wznieci! ogień entu­
zjazmu, jakiego w Ameryce jeszcze nie wi­
dziano, a Żydzi okazują w czy me ofiarnym, że 
Palestyna, stara Erec Izrael, zawsze żywa, ni­
gdy nic zapomniana, jest istotnie duszą ich 
duszy.

Sjonistyczna Organizacja iest tedy znowu— 
.•oma, odosobniona, bez sprzymierzeńców, beż 
sojuszników*. I okazuje się, że bohater Ibse- 
nowski miał rację: „Silny jest silnym
‘am“. #

Sjonizm jest silnym! W  konieczności dzie­
jowej jego celów, wr bezwarunkowej celowości 
j< go dróg i meted, w pełnej nrawdzie, jego 
;deologji, w świetlanej jasności jego ideału 
leży jego siła.

Ruch wyzwoleńczy1! Który .ud żywy nie 
odczuwa pragnienia wyzwolenia całą silą swa 
je j żywotności? Lud żydowski jest żywy, dla. 
lego może sjonizm powiedzieć „W moim 
"bozie jest naród żydowski!"

W' tem leży nasza siła. „A silny jest silny 
— sam . To jest nasza splendid isolation", 
nasze dumne i świetne odosobnienie

Dalsza dyskusja nad ustawą przemysłową
(Telefonem od i^seegc korespondenta)

Warszawa. 11 3 (Ln) Na dzisiejszem posie­
dzeniu sejmowej komisji handlowo-przcmy- 
siowuj zajmowano się art. 8, 9 i 10 usLuwy 
przemysłowej, w szczególności pojęciem kon- 
ecsyj i wyszczególnieniem przemysłu konce­
sjonowanego.

Referent liski i niektórzy posłowie określa­
li pojęcie koncesyj jako ustąpienie ze strony 
władz państwowych z ich własnych upraw­
nień, czyli traktowali koncesję jako pewną 
wyłączność, której nadanie zależy od uznania 
władz. Koncesję w brzmieniu ustawy przemy­
słowej należy rozumieć jako przemysł, dla

którego wykonania Oofrzebncm jest zezwole­
nie wJaJz a 7.ezwolenie wydaje się, jeśli oirzy 
i Wijący koncesję czyni zadość pewnym usta­
wą określonym wymogom.

P o s ło w ie  Karpiński, Dmowski zapropono­
wali, aby termin ..koncesja" zastąpić termi­
nem „zezwolenie". Posłowie Rudnicki, Eisen­
stein wypowiedzieli się za utrzymaniem ter­
minu , koncesja".

W głosowaniu termin „koncesja" został 
utrzymany a poprawkę o zastąpienie go ter­
minem „zezwolenie" odrzucono.

Przy art. 10, który wylicza przemysły kon­
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cesjonowane posłowie Wierzbicki, Roseiiblalt, 
E io‘,tcin (Kolo Żydowskie), wypo\v'edzieli się 
za tem, aby liczba przemysłów końce sjonowa 
nych została zmniejszona.

Pos. Eisenstein postawił wniosek, aby z prze 
mysłu koncesjonowanego wyeliminowane zo­
stały kawiarnie, herbaciarnie, jadłodajnie, pen 
sjonaty itd. Pizedsławioiele rządu wypowie­
dzieli się  przeciw7ko wnJfcskowi. Po dysku/ą" 
głosowanie odłożono do następnego posiedze­
nia. --------

S il. H  M i i i z c i  M l  H t t p
(T e le fo n e m  a d  n aszo g o  k o re s p o n d e n ta )

W rrSzaw a, 11. 3 (L n) D zisiaj została podpisana 
nom inacja sena to ra  S tarsk iego  na kom isarza Banku 
'Polskiego. O bow iązki sw oje będzie p. S żarsk i pi ł- 
Ifil honorow o ze w zględu na to, że p iastu je  m andat 
Senatorski.

n i f t i in r i i  p n c d ir !  k a m i
(T e le fo n e m  o d  n a s s e g e  k e r r s j  o n d tn t a )

W arszaw a, 11. 3 (L n) N a dzisiejszent posiedze­
n iu  delegatów  min. skarbu  dla spravr oszczędności 
p: ńsłwowych i  reo rganizacji adm in is trac ji zaznajo­
m iono się z opinją sen. M akarew icza o  pro jek tach  
nowelizacji procedury karnej, m ających  na celu pod 
VyżSi0nie dochodów m in. spraw ied liw ości' o raz  o 
•urządzeniach potTZebnych w ram ach^ ohow iązujące- 
g o  ustaw odaw stw a, celem w iększej w ydajności źró ­
d e ł dochodów  min. sprawiedliwości przy  w ym ierza­
n iu  kar.

m m  t i i p i  piaty M f M t t m i
T i M t e w i  o d  B M M f t  k a ro s p e e d e o te .

W arszaw a, 11. 3  (L n). Ze strony m arszałka R a­
ta ja  czynione są  staran ia , aby  jeszcze z końcein 
fttzysziego tygodn ia  sejmowa kom isja budżetow a 
u ła tw i ła  w  Orugiem czytaniu poszczególne pozycje 
budżetu  na  r. 19156. Niewiadomo jednak, Czy uda się 
un ik n ąć  przed łużen ia  (prowizoi jum  budżetow ego na 
d ałszy  k w arta ł, 0*1 1 kw ietnia do 1 lipca. W  związ­
ku z tem  n a rad y  kom isji budżetow ej odbędą się o d ­
tą d  trzy  razy dziennie i  trw ać b ęd ą  do późnej nocy.

U  M i  K ialiii
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw o, 11. 3 (L n) W  gabinecie m arszałka 
IL_ la ja  odbyła się na rad a  stronn ic tw  stronnictw  ko­
a lic ji przy udziale posłów  G ląbińskiego, D ębskiego 
N iedziałkow skiego, ChaCfńskiego i P opiela. U sta lo ­
no- że n a  w ypadek pojaw ienia się rozbieżności w
atronniotw ach koalicyjnych podczas głosowania w
Bejmio, głosow anie odroczOnem zostanie aż do po- 
wozumienia się. U chw ała ta m a na celu zapobieżenie 
w  p rzyszłośc i wypadkom, k tó re  od czasu zdarzały
er p rzyszłośc i wypadkom, k tó re  od czasu zdarzały
■ię, że w  Sejm ie i  na  kom isjach sejmowych s tro n ­
nictw a koalicyjne nie głosow ały zgodnie. P onad to  
postanowiono, ze względu na przeciągające się onra- 
d y  w  Genewie i  niem ożność przyjazdu p rem jera  
S krzyńsk iego  we W to rek , odroczyć term in zwołania 
konw entu  senjoTÓw.

H i g i  i  m  «
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw o, 11. 3 (L n) W  ciągu  lu tego bezrobocie 
um niejszyło się w całem państw ie. Najw iększe zniniej 
M enie w ykazuje  Łódź, Sosnowiec, P iotrków , W ło­
cław ek, B iałystok, Poznań, G rodno, G rudziądz. T o ­
ru ń  i  td., natom iast zwiększenie bezrobotny cii Wy­
kazuj* W dalszym c iągu  o k ręg  w arszaw ski, Płock, 
K alisz, K ielce Częstochowa, Lublin, Nowy Sacz, 
B ielsko, T a rn o p o l W ilno, K rosno i województwo 
k lark ie . Z tego  w ynika, że w  okręgach  przem ysło­
wych z W yjątkiem  Ś ląska n astąp iła  znaczna p op ra­
w a i należy  się spodziewać, że jeszcze w ciągu  m ar- 
Ch n astąp i stałe zm niejszenie się bezrobocia.

M a d a  pilito-cata w diakowi w i p r i  
lM ia t i i  litnlcie]

(T e le fo n e m  o d  n a sz e g o  k o re s p o n d e n ta )

W arszaw a, 11. 3  (L n) W  najbliższych dniach ro z ­
poczną się w  K rakow ie na  skutek .porozumienia 
Więd£y rządem  czechosłowackim  a polskim  rokow a­
nia deiegaCyj polskiej i Czeskiej, rozpoczęte jeszcze 
W HsłopadiZde u. r .  w sp raw ie  u regulow aria  lotnic­
tw a  m iędzy obu państw am i. Ze strony polskiej wc- 
sfną ndział w rokow aniach przedstaw iciele min. ko­
ku i  min. s p raw  zagr.

«f razie nieotrzymania stałego miejsca w ftadzla
Genewa 11. 3. Podczas w czorajszego posiedzenia 

członków Rady Ligi nar., na klórem  zajm owano się# 
spjiaWą pw oiększenia składu Rady Ligi, Szwajc. Ag. 
'le i. dow iaduje się w dalszym  ciągu, że dyskusja  
odbyw ała się na ogól w toilie ożywionm, cli b ilam i 
zaś podnieconym . D elegat szwedzki Unden st\ .er, 
dził ponownie, że Szwecja będzie się przeciwstaw iać 
jakiem ukolw iek dodatkow em u rozszerzeniu R a ^ f
Ligi. ^

D elegat b razy lijsk i Meli o F ran co  dał ze PWjej 
strony do zrozum ienia, że B razylja Sprzeciwi »ty 
dopuszczeniu Niemiec do aR dy, o ile nie otrzyma 
sama staełgu m iejsc* w Radzie. Pow yższa poważna 
polem ika była rów nież przedm iotem  bezpośrednich 

orad C ham berlaina z Lutherem  i S tresem anncm  i 
w zw iązku z tem om aw ianą była w ciągu ogóslnego

przyjęcia u s ir  E rika D rum m o„du.
W dyskusji oświadczył P au l B .n io m  ł e  n o n f l z  

ma wobec Niemiec zobow iązania w ypły Wającę, j,: (fr. 
kładów locnrneńskich, ale równoć seśnie m a żabo* 
wiązania wobec Polsk i. Te zobow iązania uzasadn.a* 
ją  stanowisko F ran c ji, k tó ra  dom aga się rOzszei 
nia Rady Ligi i powiększenia sta łych  Tiilcjsc. Dy*; 
skusja nie doprow adziła do konkretnych  w niosków *

Delegat w łoski S e ljio ja  czyniąc aluzję do tęgOp 
że decyzja co do rozszerzenia R ady Lagi f lu id ’, d a  
i iej sam ej i że pod tym w zględem  jedynie Is to tny  
Jest jej opinja, zaproponow ał ażeby rozpocząć w sty  
ipne rozmowy w łonie Rady. O znaczałoby to, że obD r 
dy loczy.ć się Irędą bez udziału delegatów nientieo*; 
kich.

Stan niepewności trwa w dalszym ciąga
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

.Genewa, 11 3 (K) W ciągu dzisiejszego dnia 
;;k nastąpiło jeszcze wyjaśnienie sytuacji, 
przeciwnie, dotychczasowy stan niepewności 
zaostrzył się. Oświadczenie Brazylji, żc w ra­
zie nieuzyskania stalegó miejsca w Radzie, 
będzie gołsowala przeciwko przyjęciu Nie­
miec, nie jest brane zbyt tragicznie. Sądzą je­
dnakowoż z drugiej strony, że przedstaw 'cie­
le niemieccy opuszczą Genewę, jeżeli sprawa 
przyjęcia Niemiec nie zostanie w najbliższych 
godzinach definitywnie załatwdona.

Brinad przyjechał rano dziś do Genowy i za 
raz po przyjeździe odbył konferencję z Bon- 
courtcm i Louchcrem, którzy go poinformowa­
li o przebiegu dotychczasowych rokowań. 
Następnie konferował Briand z pi emjerem 
Skrzyńskim. Do południa nie uczynił Briand 
żadnej propozycji kompromisowej.

Szwajcarska Ajencja telegraficzna podała w 
godzinach popołudniowych wiadomość, że 
udało isę już uzyskać porzuniicnic. Na czem 
to porozumienie jednak ma polegać, na razie 
niewiadomo. —

D e l ip ia  s i m k a  timrn
Genewa, 11 3. (K) Dziś popołudniu złożył 

Luther szereg wizyt członkom llady Ligi.
Stresc-iiiann oświadczył, że dotychczasowa 

zwłoka w spraw-e miejsca dla Niemiec w Ra

(łzie Ligi była zrozumiana z powodu kryzysu 
gabinetowego we Francji. Teraz jednak skorO 
ten pozór odpadł Niemcy domagają się natycł^ 
miastowego załatwienia w spraWc Rady Ligi 
Jeżeli jutro lub pojutrze sprawa ostateczne 
Mę nie wyklaruje, to Niemcy wysnują z tejjo 
odpowiednie konsekwencje i podejmą krok* 
klóre odpowiadają godności narodu niemiec­
kiego.

R izsow ; i eastn le
Genewa, 11. 3 (K) Na dzisiejszem  posiedzeniu Ra* 

dy Ligi nie b ra ł dem onstracyjnie udziatu delegat 
brazylijski Mello F ran co , co uw ażają Za chęć w ska­
zania, iż B razy lja  na se rjo  m yśli o opuszczeniu Li« 
gi narodów  w razie niezaspokjenia jej życzeń, r

O m aw iają tu ta j charakterystyczny fakt, że dele­
gaci poszczególnych państw  nn inają  spotkania z  p ro  
m jorem  węgierskim Bethlenem , k tó ry  w skutek lego 
jes t przy toczących się rozm ow ach izolowany.

P rem je r S krzyński odbył dzś popołudniu ró/Sńo- 
\vę z kanclerzem A uslrji łtam eklem ,

i l i s i t  i M i  M  i  M i t
GencWa, 11. 3 (K) N ajbliższe p lenarne posiedze­

nie Rady Ligi narodów  odbędzie się w Sobotę o go­
dzinie 12 w południe. N arazie na porządku dzien­
nym znajduje się jeden punkt tylko: spraw a nowego 
budynku Ligi narodów.

Widoki oa porozumienie są
Konferencja ze «s|t61u(fiEałem Brlanda.

(T e le g ra m  własny »Noweg« Dziennika")
Genewa, 11 3 (K) Od godz-ny 4 popołu­

dniu do 7 odbywały się pod kiemwniclwem 
Briand a poufne rozmowy stałych członków
Rady Ligi. -----

W sprawie kompromisu widoki są małe i 
uważają tu, że •■ezultatów konkretnych kon­
ferencja nie przyniesie.

Z wyjątkiem Vandervelde‘a wszyscy inni 
uczestnicy rozmów dzisiejszych nie chcieli wy 
powiedzieć się. Vandervelde oświadczył, że 
wprawdize nie znaleziono jeszcze rozwiązalna 
całego problemu, ale uczyniono przecież \ pe­
wien krok naprzód.

Jutro rano odbędą się rozmowy przedstawi 
cieli państw, które podpisały pakt reński.

Wywiad z Briandem
Geiiewa, 11. 3 (K.) W  pociągu, w  drodze z P a ­

ryża do Genewy ośw iadczył B riand w wywiadzie, 
że mimo w szystkich przeszkód, jakie dotąd  w yrosły 
ma nadzieję doprow adzić rokow ania genew skie .do 
pom yślnego rezultatu. Należy na bok u sunąć  "wszel­
kie ja łow e polemiki, k tó re  nie prow adzą do Celu.-

S m c  c w ł u r a a  t a n m
Genewa, 11. 3 (K) P rzyby ł dziś do Gem wy o [łat 

Hetm an z M arjenbadu, k tó ry  w im ieniu opactw a 
swego, k tó re  przed r. 1918 było  właścicielem zakła­
du zdrojow ego w M urjanbadzie, Wytoczy sk a rg ę  
przeciwko rządow i czeskiemu o w y’.\.iłszczeni M ar.

I jenbadu. ’

liim  slu M i feliiitjj i lu l l  nku M u
(T e le g r -u a  w ła s n y  „N o w eg o  D z ie n n ik a " )

Genewa, 11 3 (K) Wypadkiem dnia jest tu 
zmiana stanowiska Włoch. Delegat włoski 
Scialojd. zachowywał się dotąd lojalnie wobec 
sprawy rozszerzenia Rady popierając starania 
Polski, liez angażowania się przeciw Niem­

com. Obecnie jednak pod wpływem senatora 
Grandiego daje się zauważyć pewna zmiana, 
o tyle, że Włochy mają zamiar wystąpić prze­
ciwko obecności N iemiec w Radzie, bez równo 
czesnego rozszerzenia Rady o inne państwa.

— (L n) Min. sk arb u  Zdzlechow ski p rzy ją ł dziś 
posa ł w łosk iego  Maionlego. P rzedm iotem  an srd  by­
ły sprawy natury finansowej.

— (D) W  najbliższym  czasie podejm ie am basa­
dor francusk i w St. Zj< dn. B eranger rokow aiiui W. 
siprawii d ługów  fruM uslU ch
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Z D N I A
Smutne i zawstydzające I

"Panowie bundowcy na onegdajszem posie­
dzeniu gminy żydowskiej w Warszawie zno­
wu pokazali, co umieją. Nie pozwolili — a ra- 
ł*Zej: nie chcieli pozwolić — na odczytanie de- 
klaracyj, sjonistycznej i mizrachistycznej, w 
języku hebrajskim. „Nie dopuścimy tu do ża­
dnych demonstracyj hebrajskich!" — wołali 
panowie bundowcy. „Przemawiaj pan w jezy 
ku dla nas zv. z..iuiaiym!“ — wydzierał się p. 
Erlich jHid adr; sem Dra Gotllieb’. Kiedy źaś 
Dr Gottlieb w mowie swojej — wygłoszonej 
po żydowsku, bo itylko końcowe deklaracje 
były wygłaszane po hebrajsku — oświadczył, 
iż sjoniśei spodziewają się z czasem wprowa­
dzić język hebrajski do szkól żydowskich ja­
ko język wykładowy — tenże p. Erlich w 
przystępie szlachetnego oburzenia zawołał: 
„ P a n  tego nie d^iyje!"...
' Ale panowie bundowcy tym razem napot­
kali na opór. Pokazano im, że rykiem nie 
pozwoli się steroryzowae — większość. Mow7- 
cy sjon*styczni, aczkolwiek wśród wrzawy, 
odczytali swe deklaracje a kiedy później pa- 
Łuwie z lewicy (bo do tej kampanji należą 
Jeszcze folkiści i lewi poale-sjoniści) stanęli 
ma trybunie sjoniśei pokazali, że krzyk nie 
jest przywilejem jednej tylko strony, i wro­
gowie języka hebrajskiego — nie wygłosili 
Swych deklaracyj. Musieli ustąpić z trybuny.

Ta taktyka jest doskonalą i jedynie wska­
zaną. Z tymi panami niema żadnego celu za­
puszczać się w dyskusje na temat języka he­
brajskiego. Oni są dla argumentów nięprzy-' 
śtępni. Trzeba tedy odpłacać im pięknem za 
nadobne. Skoro niema innej rady na icli bez­
denną bezczelność, na ich bezgraniczne cham­
stwo — w gminie żydowskiej nie pozwalać 
mówić po hebrajsku!! — to w takim razie 
każde ich słowo zagłuszone być musi przez 
potężny protest: Precz!!

Onegdajsze posiedzenie gminy ż\dowsk>cj 
w Warszawie było widownią jeszcze i gor­
szych skandali Jeden z d z i e n n i k a r z e  
bundowskich rzucił krzesłem w mówcę z fra­
kcji robotników- ortodoksyjnych...

Przeciw tym systemom teroru i zachcian 
Łom domorosłej dyktatury będzie demokracja 
żydowska walczyła niemniej stanowczo i ener­
gicznie, jak przeciw zakusom objęcia rządów 
W ulicy żydowskiej ze stron}7 czarnej rcąfeeji:

W. B

2££ NA SWHśTA
polecamy dawno znaną, wyśmienitą

PRAW D li  W A FRANCKA TOS TO  
PRZYMIESZKĘ D a  KAW Y
w skrzyneczkach i okrągłych pakietach. —■ Wyprodukowana jest ona

'»  "oi 'jn rm n  nrutpm WMa'
'la rrwan snn i:nnf miną®

Henryka Francka Synowie
Fabryka środków kawowych, S. A., Skawina- braków.

Ha horyzoncie politycznym
Hiszpania a Liga Narodów

W walce o rozszerzenie składu Rady Ligi 
Narodów- zajmuje Hiszpanja, jak wiadomo, 
pierwsze miejsce. Przewodniczącym delegacji 
hiszpańskiej został hiszpański minister spraw 
zagranicznych dr. Jose Yanguas Mesja, poma 
gają mu ambasador hiszpański w: Paryżu Qui 
nones de Leon i poseł szwajcarski Pallacios. 
Obecność samego minislra świadczy, jak 
wielką wagę Hiszpania przywiązuje do obe­
cnej sesji Rady Ligi Narodów, bo Jose de’ 
Janguas jest bardzo ambitnym politykiem 
hiszpańskim i za cel swej działalności posta­
wił sobie przywrócenie dawnej owietuości 
i wywalczenie dla Hiszpanji przodującego 
stanowiska jako dla najsilniejszego państwa 
rasy łacińskiej używającego języka hiszpań­
skiego.

Jako minister uprawia Jose de’ Yanguas 
politykę francuską, jednakowoż nie w tej 
mierze, by zrazić sobie Anglję. Między Niem­
cami, a Hiszpanją panują obecnie napięte 
stosunki, a to z tego powodu, ponieważ Niemcy 
wypowiedziały po trzech miesiącach traktat 
handlowy zawarty po kilkuletnich rokowa­
niach z Hiszpanią. Okoliczność ta przyczyniła 
się może w pierwszym rzędzie do bardzo 
mocnego podkreślenia żądania Hiszpanji o 
przyznanie jej stałego miejsca w Radzie Ligi 
Narodów, które to żądanie nie jest jeanak

nowem, gdyż datuje się jeszcze od r. 19211
Zewnętrzna polityka Hiszpanji zmierza do 

wytworzenia gospodarczej i duchowej soli­
darności łączącej Hiszpanię z południowo- 
amerykańskiemi państwami, i w tym też celu 

‘zależy Hiszpanji bardzo na międzynarodowem 
wzmocnieniu jej stanowiska. W związku z tą 
na dalekie cele obmyśloną polityką pozostaje 
zawarcie trak tatu  handlowego z Kubą, utwo­
rzenie odrębnej sekcji amerykańskiej w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych, zorgani­
zowanie rozmaitych rustytueyj i fundacyj 
ułatwiających pobyt studentów południowo­
amerykańskich w Hiszpanji, propaganda hi­
szpańska w południowej Ameryce, do której 
to propagandy zaliczyć możemy „raid“ lotni­
czy majora Francosa do Buenos Aires.

Znając więc te bliższe i dalsze cele poli-_ 
tyki hiszpańskiej zrozumieć możemy stanów-* 
czą postawę Hiszpanji, z którą liczyć się mu­
szą poważnie wszystkie czynniki w Genewie, 
gdyż za tą polityką stoi nie tylko król hi­
szpański, ale też zwarta opinja całego kraju. 
Zrozumiały to Niemcy, które też zasadniczego 
oporu nie stawiają przyznaniu Hiszpanji sta­
łego miejsca w Radzie Ligi Narodów.

Opinia amarykartska
Prasa am erykańska zajmuje się żywu ost&- 

tniemi wypadkami w Genewie. Panuje ogólne 
przekonanie, że najszybsze załatwienie obe-

JTEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

„Pan poseł"
komcdja w. 3 aktach M. Fiarkow-kiego 

(Jubileusz p. W. Miąrczyński ego}
.P an  Poseł“ był biletem wizytowym, któ­

rym  się wylegitym ował p. Fiałkowski wcho­
dząc do salonu polskiej literatury. Gość był 
napraw dę mile w id/iany, gdyż wniósł w trochę 
omszałe towarzystwo, świeżość i jakąś mło­
dzieńczą ufliwność do pozbawionej dowcipu 
i lekkości polskiej komedji.

Nie Dędziemy dłużej się rozwodzić nad 
debiutem  literackim p. Fiałkowskiego, rzecz 
io bowiem znana i w Krakowie juz grana 
a  wybrano ją  by dać p. Miarczyńakiemu 
eposobność do stw-orzenia jednej ze swych 
najpiękniejszych kreacji. Maciej Kłos poseł 
do B "ay rosyjskiej jest właściwie bohaterem 
jakiejś chłopskiej sielanki, mocno tu i ówdzie 
podwatowanej trzeźwym realizmem. Jest to 
chłop, który stawm właściwie pierwsze kroki 
na arenie życia p. blicznego i dlatego przyj­
muje dobrodusznie cały bagaż poglądów, uro 
jefl I przesądów szlacheckich, ale przyjm uje

je z dobrodziejstwem inwentarza, a więc 
chytrze i po chłopsku, kierując się zdrowym 
rozsądkiem niedowierza im i bardzo często 
przeprowadza konfrontację ideału z rzeczy­
wistością. Tego to dobrodusznego, zapalnego, 
wjmownie-gadatliwego, a w rzeczywistości 
dużym zasobem sceptycyzmu obdarzonego 
chłopa ucieleśnił nam p. Miąrczyński w spo­
sób tak wierny7 i naturalny7, że doprawdy 
mieliśmy wrażenie, jakoby sam imci pan 
poseł i bogaty gospodarz z Kossowic zjechał 
do Krakowa na gościnne występy. W arto się 
przy7patrzeć p. M arczyńskiem u jak pije razem 
z panem rizieuzicem i jak się z nim przeko­
marza. Każdy ruch i każdy gest jest trafnie 
zaobserwowany i niejako żywcem z rzeczy­
wistości na scenę przeniesiony. Nie dziwmy 
się więc że oklaskom i wywołaniom nie było 
końca, guyż publiczność krakow ska napraw ­
dę całem sercem luhi swego Miarczyuskiego, 
odpowiadając niejako sercem za serce. Rację 
miał też d . dyrektor Trzciński, który po 
drugun akcie dał dowcipną i bardzo trafną 
charakterystykę jubilata, nazywając go naiw­
nym poetą i wielkiem dzieckiem. A że p ‘

Miąrczyński wielkim się cieszy mirem, świad­
czyła setka telegramów ze wszystkich stron 
Rzeczpospolitej oraz mnóstwo podarunków 
ze strony jego przyjaciół i wielbicieli.

Między innemi zwracała uwagę pierzyna 
i poduszki, któremi chciano osłodzić kawa­
lerski żywot p. Miarczyńskiego. Doprawdy 
niestosowny był to podarunek, gdyż p. Miar- 
czyński ma w sobie jeszcze tyle życia i roz­
machu bujnego tem peram entu, że o pierzy­
nie chyba jeszcze nie myśli. A że jest jesz­
cze kawalerem, można mu chyba pogratulo­
wać, tembardziej że wierną kochanką pozo­
stała dla niego sztuka. Mam wrażenie że jest, 
to jedyna kochanka która nie zdradza, jeśli 
sie ją tak miłuje, jak to czyni p. Miąrczyński.

Z innych wykonawców bajeczna była p. 
Zalewska jako żona pana posła, dużo wdzię­
ku miała p. Osuchowska w roli uczonego 
chłopskiego dziewczęcia, Hanki. Dobre syl­
wetki stworzyli p. Klońska-Sauerowa pp. Bur­
natowicz, KułakowsKi i Niewiarowicz.

Miły sympatyczny i serdeczny panował 
nastrój.

M. Ł  j



M E R I  F  n a  RATY homgwachs Kray w PiruMfl
C D k C  S A L O N Y  2 0 0  Z ł i LAN G ER  Telefoa 4762 wlLilUA 9

_ ,NOWY DZIENNIK" sobota 13 marca Nr. 59

NA TRYBUNIE.
• r  t  • •wm swwi m i atimi

Str. I

cnych kwestji spornych oraz zlikwidowanie 
zatargu jest kwestją istnienia Ligi. Wielkie 
znaczenie przywiązuje się do odwołania am­
basadora amerykańskiego w Londynie Eou- 
ghotona, w czem opinja widzi zewnętrzny 
wyraz obaw rządu amerykańskiego.

Dalsze decyzje prezydenta Coolidge’a za­
leżne Dędą w dużej mierze od rozwoju wy­
padków w Genewie. Prezydentowi leży bar­
dzo na sercu sprawa konferencji rozbroje­
niowej. Jeśliby w Genewie w tej sprawie nie 
osiągnięto porozumienia i konferencji nie zwo- 
Itno  w term inie możliwie najbliższym, Cooli- 
dge gotów jest podjąć znowu inicjatywę zwo­
łania konferencji rozbrojeniowej do W aszyng­
tonu.

Niezależnie od tego, rząd am erykański nie 
będzie się wzdragał przed użyciem presji 
finansowej celem pogodzenia państw euro­
pejskich.

Cz«cti«słowacja i Ausfrja
Przed swoim wyjazdem do Genewy zatrzy 

mał się dr. Benesz we Wiedniu, gdzie z rzą­
dem austrjackim  zawarł umowę o sądy roz­
jemcze regulujące sporne kwestje między 
Czechami a Austrją. Umowa ta zbudowana 
została na podstawach analogicznych do nie- 
miecko-czeskiego traktatu arbitrażowego. Zo­
bowiązano się na przeciąg 10-ciu lat wszys­
tkie bez wyjątku sporne kwestje natury pra­
wnej poddawać stałej instytucji rozjemczej, 
mającej urzędować pod przewodnictwem neu­
tralnego przewodniczącego. Na wypadek, 
gdyby obie partje  nie mogły w ciągu mie­
siąca po ukończeniu pracy tej stałej insty­
tucji rozjemczej dojść w jakiejś spornej kwe­
stji do zgody, najwyższą instancją ma być 
haski Trybunał Międzynarodowy. Dla poli­
tycznych zaś kwestji, Trybunał Międzynaro­
dowy w Hadze nie jest miarodajny.

Traktat ten wywołał zaniepokojenie w pra­
sie włoskiej z oficjalną „Tribuną" na czele. 
P rasa  włoska pociesza się jednakowoż tern, 
że trak ta t ten stanie się iluzorycznym, skoro 
plany podróżującego obecnie po Europie 
jugosłowiańskiego ministra spraw zagranicz­
nych dr. Ninczicza dojrzeją do realizacji. Pla­
ny te są daleko sięgające i obejmują zawar­
cie trak tatu  obejmującego Austrję, Czechy, 
Jugosławię i Rumunję pod protektoratem  
Włoch i Francji.

MM i m M l  H M
Gdy w r. 1924 zamordowany został Matteo- 

tti, uciekł wówczas zagranicę jeden z najwy­
bitniejszych faszystów, naczelnik biura praso­
wego Mussoliniego, Caesare Rossi. Wytworzy­
ła się wtenczas opinja, że Rossi uciekł za wie­
dzą Mussoliniego, który chciał się w ten spo­
só b  pozbyć niewygwinego świadka. Obecnie 
francuskie pismo „L‘oeuvre“ wystąpiło z arty­
kułem oskarżającym Rossiego o współudział 
w mordzie, a mianowicie zarzut sformułowa­
ny jest w ten sposób, że Rossi miał rzekomo 
przewieźć bezpośrednie rozkazy Musolinicgo 
do zamordowania Matteottiego. Przeciwko te­
mu oskarżeniu występuje obecnie Rossi i w 
dłuższej odpowiedzi stara się wykazać swoją 
niewinność, zwalając całą odpowiedzialność 
na Mussoliniego. Był to zdaniem Rossiego ehy 
trze uplanowany „mord moralny na przyja- 
eielu“, by w ten sposób odwrócić uwagę od 
mordu fizycznego dokonanego na wrogu. Ros­
si zapewnia, że ma w ręce mnóstwo malerja- 
łu wykazującego słuszność jego twierdzeń.

13 MARCA.

Salo S&ska
K ogo , Cures" dław i Złno-ra,
C zyja dusza z sm utku chora,
S(j»ieszy siit w pedałach co ma 
N a „E K ST E R N A T" rzecz w iadom a. 
M ożna sobie użyć w tłoku 
>V nam iętow ym  „shim m y" k ro su .
T ak i ba l to  prim a złoto,
R eflektory i „A rs" foto;
Koniec g łup ich  zm artw ień  dżumie 
Pędź, choć gołe tub w koatjumie.

Od kilku lal mówi się w szeregach sjoń- 
skiej młodzieży akademiciej — zwłaszcza kra 
kowskiej — o konieczności zorganizowaniu 
wszystkich ideowych stowarzyszeń ukadeiiił},- 
ków sjońskich całej Polski w jeden związćk 
krajowy. Myśl la nie wychodząca dotąd ze 
sfer projektów i dyskusji zbliża się ku swej 
realizacji.'

Z inicjatywy Przed ś w i t-11 a sza char u zwoła­
nym zostaje za zgodą wszystkich uniwersyte­
ckich środowisk, na połowę kwietnia, do Kra 
kowa zjazd sjonsldej młodzieży akademickiej 
całej Polski.

Jest faktem i to należy głośno i stale powla 
rzać, że sjoński ruch akademicki jest stosun­
kowo słabym. I to nie lylko ilościowa, ale i 
co gorsza jakościowo Podkreśla s ię  — do prze 
sytu już inożc — ale z racją i słusznością, że 
każdy kierunek ideowy może się rozwijać i 
spełniać rolę, jaką nui jego program i cel 
ostateczny wyznaczają, jedynie wtedy, jeśli 
opiera się na czynnej, ofiarnej młodzieży w 
ogólności, akademickiej w szczególności. W o 
statnich latach sjońska młodzież akademicka 
tej roli czynnika twórczego w ruchu sjońskim 
nic spełniała, a jeśli obecnie jesteśmy świadka 
mi pewnej w tym względzie poprawy, to by 
ona byia stałą i trwałą, wykorzystać należy 
tę chwilę i ująć cały ruch w' ramy świadomej 
i celowej pracy organizacyjnej.

Dzielą dzisiejszą młodzież akademicką róż 
nice dwojakiego rodzaju. Są takie, które wy 
rosły 7. różnic dzielnicowych, zarysowujące 
się zwłaszcza ostro — i ku wielkiej szkodzie — 
u starszego sjońskiego społeczeństwa; istnieją 
obok nich głębsze różnice ideowej natury, 
które odzwierciedlają dyferencjację, jaką prze 
chodzi organizacja sjońska.

Celem zjazdu ma być stworzenie forum, na 
klóremby zatrzeć się mogły, a zarazem wyró 
wnać te różnice \ sprzeczności. Zjazd ma siwo 
rzyć pierwszą komórkę organizacyjną, w któ­
rej zejść się mają sjoniści wszystkich poglą­
dów dla wspólnej pracy, by pomyśleć nad 
tein, jak należy zc sobą współpracować, jak 
znaleść powrotną drogę ku czystemu, niepnlo 
wjeznemu sjonizmowi, który - brzmi to może, 
jak paradoks, jest jednak smutną prawdą - my, 
sjoniści w' poszukiwraniu nowych ideałów, za 
tracamy i gubimy.

Stają dzisiaj przed sjońską młodzieżą aka­
demicką pytania i zagadnienia, na które odpo 
wiedzieć należy nie pustym tylko frazesem 
— jakim się niestety częstokroć stało słowo 
cfcaiacijut, klórem gię rzuca, jako bon mot 
programowem, bez treści, bez wskazania 
dróg i sposobu jego urzeczywistnienia. Jeśli 
się będzie — a z pewnych stron zrobiono z te 
go omal, że program — rzucało pojęciem 
chalueijut akademika sjońskiego, i głosiło te 
hasła, sludjując lównocześnie prawo, historję 
czy polonistykę, to pozbawia się je właściwej 
treści, co gorsza jeszcze, popełnia nieuczci­
wość.

Należy prawdzie spoglądnąć w oczy j wy­
ciągając konsekwencje z . rzeczywistości, iż 
część tylko młodzieży akademickiej i to tylko 
drobna zrealizować może hasło chalueijut, do 
tej rzeczywistości przystosować pracę i miast 
pięknie brzmiących słów przejść do czynów i 
realizować to hasło wr granicach możliwości. 
A nie potrzeba chyba wskazywać na fakt, iż ! 
wzmocnienie, względnie stworzenie aiij'ih in­
teligencji sjońskiej — a więc grup gotowych 
do ofiar i poświęceń, zdających sobie jasno 
sprawę z tego, za co i po co m ają walczyć, jest 
dzisiaj jednem z najważniejszych zadań, a  z 
punktu widzenia kolonizacji palestyńskiej ko 
niecznością. Jeśli ostatnio idące grupy emigra 
cyjne (i In mrówno chalucim, jak i t- zw. 
kapitał”  ie stoją aa wysokości zadania i

nikogo nie zadawalała j ą ,  to kto wie, czy nie 
n a jw a ż n ie js z ą  tego przyczyną jest brak tegoA 
elementu, który dominował w fali emigracyjo 
nej z roku 1920.

Z akcyj sjońskich, które w pierwszym rzę* 
dzie młodzież akademicką interesują i dla kt<5 
rej winna ona najwięcej poświęcić sił, jest btf 
dowa uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolim 
mie. To jest prac.a, klórą my na swe barki 
wziąć winniśmy i łącznie z sjońską młodzie* 
żą akademicką całego świata dopomóc da 
szybkiego urzeczywistnienia tego zadania.

Jeśli te dwie — wyżej wspomniane — kwe 
stjc ze splotu obowiązków sjońskich wyrywa 
my, to nie dlatego byśmy niedoceniali znaczę 
nic. innych lerenów pracy (np. Tai butu), lecz 
że są one w pewnej mierze specyficznie aka­
demickie i usprawiedliwiają już choćby dlate 
go konieczność powstania związku krajowe­
go akademików sjońskich.

A związek podobny jest również potrzeba 
nym i dla celówr zewnętrzno-reprezenlaeyj- 
nych. Zdarzają się wypadki, które wymrgają 
jednolitej reprezentacji akademickiej na ze­
wnątrz i wspólnego — odpowiedzialnego za ca 
łość — kierownictwa. Nie chcemy wyliczać 
wypadków, kiedy takaż reprezentacja była 
potrzebną, a jej brak dawał się boleśnie odczu 
wać.

Tych kilka ogónych uwag, rzuconych na. 
marginesie zwołanego zjazdu, posłużyć ma do 
pobieżnego przedstawienia zadań i celów zwią 
zku.

Do wyborów, które odbędą się w niedzielę 
dnia 14 bm. stają do walki ze sobą grupy ró­
żnych poglądów.

My akademicy sjońscy (afrakcyjni) idziemy 
do nich z następu jącemi hasłami:

1) Pragniemy powrotu do czystego j pełne­
go sjonizmu.

2) Chcemy poprzez różnice ideologiczne zjed 
noczyć wszystkich akademików sjońskich dla 
wspólnej pracy.

Chalueijut akademika żydowskiego ma 
stać się czynem. —

4) Związek akademików sjońskich ma 
stać się podstawą pod silny, żywy ruch całej 
młodzieży. — — —

Za tymi hasłami — które nie chcą nikogo 
zwalczać — pójdą ci wszyscy, którzy w sjo- 
niźmie pragną widzieć nie zespolenie sprzecz­
nych i wykluczających się nawzajem progra 
mówr, ale ideał, który sam przez się bez <lodat 
ków i określeń daje nam i dać inoże pozyty­
wną odpowiedź na wszystkie dręczące nas na 
rodowe i społeczne zagadnienia.

Kalman Stein,
• * *

W  sobotę, dnia 13 bm. o godzinie 7 wiecż. 
odbędzie się Zebranie wyborcze Młodzieży 
Sjońskiej, na którym kandydaci listy Nr. 2 
przedstawią swój program na zjazd. — Refe­
rują kol. Mgr. Śalpeter, Mgr. Stein, WulffśoH 
i inni, * * *

Na liście „Młodzieży Sjońskiej" kandydująf 
kol. Mgr. Salpeter, Mgr, Stein, Kopelowicz, 
Kalman, Wulfson, Dreiblatt i in.

T eatr j y d o w k l  przy  mI. B och łśifc lłJ  i .  7-
O statnie 4 przedstaw ienia ukończenia sezonu  

trupy A . Kompaniajoca.
Vv ;obotę, dnia 13 go marca br. o godzinie 8 wLczdr
z udziałem pp.: Idy Kanuńskiej i  Z. 1 urkowa

H o f K t - G a n t w
sztaka w 4 ch aktach Sz. A sza.

Bilety do nubycia w kawiarni .Im p e ria l, Dietłoweka 44, 
a wteesorem pisy kasie teatru.
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WlZŁGLĄD GOSPODARCZY.

hjitt i a(idi liNmirilnei InftnKji ANtiauisej
/ Dnia ’15 września r. ub„ na plenarnem p j-  

*icdzen’u VI-ego Ogólnego Zgromadzenia Li- 
§. Narodów W Genewie, p. Loucheur, jeden z 
delegatów francuskich, zaproponował przyję­
cie następującej rezolucji:
| „Zgromadzenie w bezwzględnem swtm po- 
* tanowie*: iu poszukiwania wszelkich sposo- 
|>ów, mogących zapewnić pokój na swiecie, 
przekonane, że pokój ekonomiczny przy.zyni 
•ie do zapewnienia bezpieczeństwa państw po­
leca Radzie Ligi Narodów utworzenie KomUc 
lu  przygotowawczego na szerokich podsla- 
jwachr który opierając się na organizacjach te 
Włnicznych Ligi Narodów i Międzynarodowe 
go Biura Pracy, przygotowałby prace Konfe­
rencji ekonomicznej międzynarodowej.
| Celem tej konferencji byłoby zbadanie trud 
(Szóści ekonomicznych, które przeciwstawiają 
Hę przywróceniu dobrobytu powszechnego, '.a 
koteż znalezienie najlepszych sposobów do 
przezwyciężeńia tych trudności i usunięcia 
Znoziiwycli zatai gów",

Podczas dyskusji wszyscy prawie delegaci 
twy po wiedzieli się za rezolucją p. Loucheur‘a. 
Mmosek, zgłoszony przez p. Loucheur*a zapo 
p iad a ł utworzenie Komitetu, któryby przygo­
tował prace Międzynarodowej Konferencji E 
konomicznej. W komitecie m ają być uwzględ 
nione wszystkie państwa, przedstawiające pe­
wne grupy problemów. Z drugiej strony ko­
nieczny jest udział przedstawicieli mas kon­
sumentów przedewszystkiem organizacyj ro­
botniczych.

Pizyszła już godzina — mówił między in­
nymi p. Jouhau-t — kiedy należy narodom 
powiedzieć Całą prawdę, nie ukrywając tragi- 
emu sytuacji i niebezpieczeństw, w jakich 
świat się obecnie znajduje. Wywołanie wiel­
kiej dyskusji na konferencji międzynarodo­
wej ekonomicznej nie zagraża prawom odno­
śnych rządów', które przez swych delegatów 
będą miał) decyzję w ręku. Jeżeli Konferen­
c ja  ma rozstrzygnąć jakąś sprawę, należy dą 
kyć do luzy iązanii całokształtu sytuacji, a 
«u> frugmentaryi znyćł#’ jej części. Po wiciu 
trudnościach roku 1925 (odrzucenie protokółu 
genewskiego) trzeba na nowo wzbudzić w 
narodach nadzieję w przyszłość i pokój świa 
ta , organizowanego przez Ligę Narodów. Li- 
ę a  Narodów powinna być tym parlamentem 
międzynarodowym, który będzie nietylko arbi 
trem  w konfliktach politycznych, ale również 
będzie zajmował się konfliktami ekonomiczny 
■ni |  przez dobrą organizację przygotowywał 
Ach rozwią tanie.
"Co do metod, któreby należało zastosować 
*)u prac przyszłej kuiiferencji, to stwierdzono, 
fe  konferencja powinna być doradczą i sta­
wiać djagjiozę tych trudności ekonomicznych, 
które piętrzą t>ię w danej chwili przed 
JtKszystkiemi państwami, nie może zaś opraco 
wać jakiejś ogólnej konwencji. W stosunku 
do spraw ekonomicznych można będzie naj­
wyżej doprowadzić do porozumień rtgjunal- 
nych i d<y uchwalenia pewnych dyrektyw, 
które mogłyby służyć do wypracowania kon- 
Wencyj rozstrzygających poszczególne próbie 
■raty.

Już obecnie rządy szeregu państw zajęły 
■ię przygotowaniem niezbędnego materjału, a 
śklad Komitet j przygotowawczego dla przy­
szłej Konferencji ekonomicznej jest już pra­
wie skompletowany.
I Polska będzie, jak wiadomo reprezentowana 
ty lko przez jednego przedstawiciela, p. Wła­
dysława Grabskiego, b. premjera i Ministra 
Skarbu.
, Przedmioty obrad przyszłej konferencji Eko 
Uomiczticj zarysowują się dotychczas w spo- 
jgób bwozo, ogólny i należą w zasadzie do 
jiwóch kategoi yj.
ii Pirrwwwi kategorja, to sprawy związane z 
sanacją niektórych gałęzi wielkiego przemy­
słu, szczególnie ciężko dotkniętych prz«=z 
Wszechświatowy kryzys ekonomiczny. Augli- 
ity uważają i* swego punktu widzenia ie  są

to przemysły następujące: węgiel, budowa
okrętów, metalurgja, nadto przemysł skórzany 
i garbarski. Wykluczają natomiast Anglicy 
przemysły dotknięte dość powszechnie kryzy­
sem, takie, jak przemysł budowlany, który 
znajduje się w zastoju wskutek warunków’ 
krajowych, a nie międzynarodowych.

Przedewszystkiem w opinji publicznej an­
gielskiej dojrzewa przeświadczenie, że bez ja 
lciegoś układu międzynarodowego, obecnego 
kryzysu w cych przemysłach, a przedewszyst­
kiem w przemyśle węglowym, opanować się 
nic da. Mówi się o pewnem usystematyzowa 
nu cen sprzedaży, repartycji rynków zbyiu 
itp.

Druga kategorja spraw, to kwestje polityki 
celnej. Wykluczając z góry jałową dyskusję 
na temat: wolny liandcl, czy protekcjonizm? 
nie ulega kwesl ji, że ustalenie dokładne stanu 
faktycznego inusi doprowadzić Komitet przy­
gotowawczy do konkluzji, iż oLecny stan rze­
czy jest całkowicie anormalny. Rezultat sia- 
łego podnoszenia stawek celnych jest żaden, 
jeżeli się wszyscy tego źródła chwytają. Nor 
roowanie stawek celnych odbywa się w po­
szczególnych krajach w sposób bezplauowy, 
chaotyczny i doprow:adza do niesłychanych 
dziwolągów.

Poza wspomn*aiiemi dwoma wielkienii ka 
ttgorjami zagadnień wysunięte być mogą pod 
czas obrad liczne jeszcze inne spraw:y, które 
rów:nież wymagać będą szczegółowego zbada 
nia. Przedewszystkiem wielki problemat re- 
parlycji surowców, temat wielokrotnie poru­
szany przez Włochy. Następnie kwcstja wylą 
cznego posiadania przez pewien ki  aj  pewnego 
surowca, stanowiącego przedmiot ogólnej po­
trzeby.

Pierwsza sesja Komitetu przygotowawczego 
rozpocznie się zapewne 26 kwietnia br. w Gc~ 
rewie. Uchwalona zostanie pewna metoda pra 
cy i powołane zostaną specjalne podkomitety. | 
Następna sesja Komitetu przygotowawczego 
zbierze się na jesieni br. dła zapoznania się z 
ezullalami prac podkomitetów. Wreszcie Ko 

inilet przygotowawczy przystąpić ma do ulożc 
nia szczegółowego porządku obrad Międzyna 
rodowej Konferencji Ekonomicznej.

  «  -•---------
PR ZE M Y ŚL

PR O D U K C JA  NA E K SPO R T  W  PR ZE M Y ŚL E  
DRZEW NYM . Jakkolw iek w przem yśle drzew nym  
Uaje się zauważyć pewne ożywienie Ze w zględu na 
zam ów ienia W ęgier i Czechosłowacji, la  produkcja  
ua eksport nie w ykazuje większego rozw oju. W 
pierwszym  rzędzie m usiał być zaniechany wyrób g a ­
tunków  żądanych przez A nglję, gydż pozostający z 
W yrobu tego m uterja ł nie może być w lakiej wiel 
kiej ilości sprzedanej przez ta rtak i w Polsce, a to 
odbija  się ujem nie Da Cenach.

Hównież na niski poziom cen w płynął fakt po łą­
czenia się fabryk mebli giętych, k tóre stworzyły ro ­
dzaj karte lu  i m iały m ożność dyktowaniu przem y­
słowcom drzewnym cen.

SY T U A C JA  W  G O R Z E uN iC T W IE  PO LSK IEM .
Z chw ilą wprowadzeni a m onopolu spirytusowego 
gorzelnie na terenie R zplilcj, s tarały  się o taki po­
dział kontyngientów , k tó ryby  pozwolił przerabiać 
na m iejscu zapas kartofli o raz  otrzym yw ać tą  d rogą 
z resztek naw óz niezbędny dla gospodarstw a. Szcze­
gólne znaczenie ma to  dla gospodarstw  rolnych, d a ­
lej położonych od słaCyj kolejowych. Gorzelnie Saar- 
żą się jednak na nieracjonalne gospodarow anie m o­
nopolu, który  zredukow ał kontyngenty gorzelń  ro l­
niczych do połowy a w niektórych wypadkach do je­
dnej trzeciej norm  przedw ojennych.

B R A K  K RED Y TÓ W  w  PR Z E M Y ŚL E  G A R ­
BARSKIM . Jak  ' p rzypuszczają  w sferach Zaintere­
sow anych, nadchodzący dla przem ysłu garbarsk iego  
sezon przepow iada się  dobrze. Obecnie ceny na  skó­
ry usitaillly się z 5 proc. zn iżką w porów naniu  z ce­
nam i z  końca roku ubiegłego. Przew idyw ania na 
sezon bieżący tłumr-czą stab ilizac ją  waluty. Jedynie 
b rak  tanich kredytów  bardzo u trudnia sytuację. W  
tej m ierze przem ysłowcy zam ierzają zw rócić się do 
w łaściwych f zynidkow.

O B N IŻEN IE P ł a C ZARO BK OW Y CH  w  p r z e
MYś L E  n i e m i e c k i m . Y i  szeregu przedsiębiorstw  
przem ysłowych v. N ietnczech obniżone zostały płace 
zarobkow e zatrudn ionym  robolnikoni. W  szczegól­
ności dotyczy to  w iększych fabryk  przem ysłu włó-
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Menniczego, w  k tó rych  obniżono płacę od id do S3G 
proc N ad siprawą obniżeniu płac o b rad u ją  rów nież 
właściciele w iększych p r2edsiębtor*lw metalu ■‘.ń z- 
nych, którzy zam ierzają  obniżyć płacę o 20 proc. 
W ynika to ilietyle z trudaiości finansow ych, ile ze 
w zględów  kalkulacyjnych, bowiem przem ysłow cy 
niemieccy d ążą  do osiągnięcia konkurencyjnych Cen 
na wyroby niemieckie, aby w len sposób  zwiększyć 
ek sp o rt

F IN  A N S*
BANK G OSPO DA RSTW  A K RA JO W EG O  A 

B A N K I PR Y W A T N E . Od chw ili pow stania B anku 
G ospodarstw a Krajowego, stanow iącego jak Wiado­
m o fuzję trzech  państw ow ych insty tucji h  n itow ych, 
zam iera  stopniow o działalność pryw atnych banków  
akcyjnych, bowiem statu i banku G ospodarstw a K ra ­
jow ego pozw ala m u na v ykonyw anie Wszelkich 
czynności bankow ych, co wobec lokal M ills*’ Siurr- 
bu, k tó re  przekraczały z końcem ubiegłego T'óku 
60 proc, ogólnych w kładów , odrazu postaw iło bank  
ten w sytuacji uprzyw ilejow anej d o  Danków pryw a­
tnych. Zaznaczyć należy, że a a  dzień 1 bpca lv26 T. 
wkłady w B anku Gospąjfłai siwa Kmyywego stanuw i­
ły 38 proc. w kładów  w bankach akcyjnych a  ju ż  
na 1 g rudnia  tegoż roku  — tri pro-c. Również zna­
cznie zw iększyła się sum a kredytów . Ożywienie dzia 
ła lńości banku  tego oubywa się  pfi; w ykazuje sta­
tystyka kosztem  banków  pryw atnych, k tóryóh dzia- 
fcflność sto-pnuowo się k luczy.

ZNA CZN Y  W ZRO ST OSZCZĘDNOŚCI- W  PK O . 
Dnia 4 m arca b r. stan  w kładów  oszczędnościow ych 
w PKO. wynosił 17,294,058 zł. W  stosunku  dlo 1 sty ­
cznia br. suma w kładów  oszczędnościow ych m i r  
sła o 5 miijoinów zł. L iczba w zczędo-ających wynosi 
89,673 osoby, czyli na książeCzatę p im Jiętnde wypada 
około 200 zł. podczas gdy 1 slyczma wy padało na 1 
książeczkę 150 zł. Mimo, że w stosunku  do  innyChl 
państw  siuma oszczędności w Polsce je s t nieznaczna, 
(wkłady oszczędnościow e we WłogseCh ry n o szą  su­
mę trzykrolnie w iększą od ogóilrfe) sutny ub iigu  
pieniężnego), cyfry powy; sze w skazują jednak nu 
znaczny w zrost zaufania do złotego.

R O LN IC TW O
WIDOKI ŚWIATOWEGO URODZAJU 

ZIEMIOPŁODÓW. Według danych mięcLy- 
narodow. InstyluLu roi. w Rzymie urodzaj te. 
guroczny na całym świetie przedstawia się na 
ogół bardzo pomyślnie. Według obliczeń, u- 
wgllędniających również produkcję d a le k ie j  
Wschodu, spodziewany jest znaczny wzrost 

i ogólnej produkcji w toku Lieżącym, a miano 
wicie żyta i pszenicy o przeszło 100 mi. kwar- 
lerów (miara angielska równająca się dla 
żyła 203 klg., dla pszenicy 216 klg.) spotkać- 
Waiiy jest urodzaj pszenicy w wysokości 1061 
mil. qu., wobec 921 mi. w 1925 r. Urodzaj żyta 
ma osiągać 440 mil. qu., wobec 354 mil. w ro 
ku ubiegłym. Wymieniony instytut rolniczy, 
podkreśla w komunikacie swoim, że wzrost 
produkcji należy głównie zawdzlęczyć śprzyja 
jąeym warunkom atmosferycznym, a ak* zw.f 
kszenia powierzchni zasiewów.

mirutH Kiilliij
LA  V IA  DOLOROSA: Rząd polska ni* o b ją ł tych

zobowiązań. Należy się zwróCic do odDoŚUego tOW«- 
lzyslw a ubezpieczeń w Berlinie.

CZYT E LN IK  8110. 1) Czynsz od 1. aiycżiOim IZ tf 
wynosi 55‘08 zł. 2) O piaty dodatkow e wyfK «Z i w 
K rakow ie w dom ach z kanalizacją  7 proc, a  be* ka­
nalizacji 8 proc. Czynszu podstaw ow ego 3) W yna- 
grodzenie dozorcy wliczone jest już  <k> powyższych 
opłat. 4) O płaty dodatkow e u sta ją  gdy czynsz prze­
tr a ć  zy 50 proc. Czynszu przed rojoim ega, tzn. u P a ­
na  z tlnieni 1 kw ietnia 1926.

P . B. N iem a nia to rady.
W . N. D. Uwaga P a n a  jesfl rJuszna, ale ustawa 

ani też rozp. w ykonawcze o podatku dudtuodonrym 
nic p rzew idują  żadnych po trąceń  z n  hoiu ar ty Ja 
wypadLu.

J .  LA N G ER , N. TA R G : Bank Polski w Kralciowie 
płacił za dolary 18 lutego b r . — 7-38 19 lu tego  b r. 
7 60.

ST A Ł Y  C ZY T EL N IK , CHRZAN ÓW  ł „PO SIA ­
DACZ LOSÓW “ . N ie możemy badać numerów Wy, 
granych losów . Inform ucyj udzieli Panu bank wegl. 
kan tor Avvni.ianv,

„IN T E R E SO W A N Y - N. TARX>B 
w Polsce znajduje się fabryka słrun.

S, N EISS. 1) A dres Związku Spółdż. żydowskich, 
W arszaw a Senatorska 32. 2) N ie w ystarcza św . prze 
myślow e IV . ka tegorji, rouri być I I I  kałegerju- *)' 
Okoticzność tę może Pan  naprow adzić w odwak*- 
niu a gdyby odw ołania tego nie uwzględniono, O- 
pTZeć na niej skargę do  T ry b u n a łu  A dm inistracyj­
nego.

J .  L L ID N E R , R ZE SZ Ó W : Nieoficjalny kur* do­
lara w Krakowie wyatoatł dn ia  6, lut ago br. —■ »*•>
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Kraków, i2 m ana.
Od dłuższego czasu budzi w Krakowie wiel­

kie zainteresowanie sprawa wykrytych w lo­
cie ub. roku nadużyć w krakowskiej okręgo­
wej Izb'e Kontroli Państwa. Sprawa ta stała 
się głośną przedewszystkiem z lego powodu, 
że dotyczy urzędu, specjalnie utworzonego i 
powołanego do wglądania w całokształt go- 
spodark- w mzętła.u państwowych, do kon­
trolowania ich agend, do zapobregania nad- 
życiom, a  nadto do wprowadzenia możliwych 
uproszczeń i oszczędności we wszystkich ga­
łęziach administracji państwa, nie wyłączając 
wojskowości. To też wykrycie nadużyć w tej 
instytucji i oskarżenie o nadużycia zwierz­
chnika okręgowej Izby Kontroli na wojewódz 
two krakowskie, urzędnika w 4-tym stopniu 
służbowym (ranga wojewody) jest jeszcze je­
dnym  smutnym dowodem niedomagań w na­
szym aparacie państwowym,

*  *  *

Rozprawa przeciw b. prezesowi okr. Izby 
Kontroli Państwa Mieczysławowi Kasińskie­
m u (lat 54) i b. rachmistrzowi lej Izby Józe­
fowi Bilińskiemu (lal 43), rozpoczęta się 
.Wczoraj przed trybunałem orzekającym sadu 
okręgowego karnego w Krakowie.

W skład trybunału wchodzą: prezes sadu
Pelc, jako przewodniczący, oraz s. s. o. Dr. 
Lizak £ s. s. o. Kraus, jako wotanci, oskarża 
prok. Sozański, Najwyższą Izbę Kontroli Pań 
stwa i interesy skarbu państwa zastępuje dy­
rektor departamentu Mierzyński, przy pomo­
cy przydzielonego z krakowskiej Izby Dra 
Gręplowkiego, bronią Kasińskiego adw. Dr. 
Schonwetter, Bilińskiego adw. Dr. Woźnia­
kowski.

[o iii i i Mml
Wedle aktu oskarżenia, obejmującego 1/ 

stron maszynowego pisma, obaj obwinieni w 
czasie od 1 kwietnia 1924 do 1 czerwca 1925 
sprzeniewierzyli z powierzonych im na mocy 
ich publicznego urzędu funduszów gotówkę 
5.110 zł, 14 gr. i 200.245-000 nip. Naslępńe, 
chcąc tę' zbrodniczą czynność przed władzą 
przełożoną ukryć, składali do kasy fałszywe 
rachunki i kwity, a w szczególności rachun­
ki za nieprzeprowadzone komisje i nieadbyte 
podróże urzędowe oraz sfingowane rachunki 
na przedmioty nie dostarczone nigdy izbie 
Kontroli.

Śledztwo sądowe wykazało, że trzy grupy 
rachunków, składanych do kasy na pokrycie 
różnych kwot, były sfingowane za wolą i 
wiedzą obydwu oskarżonych i przez nieh obu.
P o d r6 ia  urzędowa, których aia było

Akt oskarżenia wylicza szczegółowo wszyst 
kie te rachunki, a mianowicie: 14 rachunków 
na łączną kwotę 1528'55 zl j  200-245.000 marek 
odnoszących się ao podróży i czynności urzę­
dowych Łosińskiego, których ten w rzeczywi­
stości n*e odbvł. Rachunki te sprawdzał Biliń 
•ki, zaś Łasiński potwierdzał na nich odbiór 
należnych mu kwot za rzekomo praeprowadzo 
Be czynności urzędowe. Są to kontrole urzędów 
pocztowych w Brzesku, Krynicy, Szczawnicy, 
Żywcu, N. Sączu, Myślenicach; Liszkach, Czer 
fUchowie, Działoszycach, Szczur owej i Zako­
panem oraz dwie podróże urzędowe do W ar­
szawy. Otóż na podstawie badań, przeprowa­
dzonych przez dyrekcję poczt i telegrafów w 
Krakowie wykazało śledztwo, że Łasiński w 
miejscowościach wymienionych na owych ra­
chunkach żadnych czynności urzędowych W 
Odnośnym czasie nie wykonywał, zaś Kasiń­
ski sam tłumaczył się w dochodzeniach, że 
Wprawdzie nie przeprowadzał rewizji wewnę 
trznęj czynności owych urzędów pocztowych, 
Hec*'jego kontrola ograniczała się do badań-a 
(S łu ż b y  zewnętrznej, tj. do stwierdzenia, jakie 

czffąje mb urząd od włamania, jak  ,

sic doręcza przesyłki itd. Tej oryginalnej kon 
trołi miał p. prezes dokonywać przez badanie 
krat w oknach, oglądanie budynku 7. zewnątrz 
uiaz wypytywanie się ludności, czy niema ja­
kichś skarg na doręczanie listów'. W spóliskar 
żony Biliński podał w śledztwie, iż K’.miski 
nie przeprowadzał de facto owych czynności 
urzędowych.
Również 14 rachunków na łączną kwolę 

2089,70 złotych odnosi się do nieodbyly :h w 
rzeczywistości podróży urzędowych Bilińskiego, 
które to rachunki potwierdzał Kasiński, a Bi- 
i’ński kwitował z odbioru poszczególne kwoty 
jako należne mu za rzekome czynności nrzędo 
we. Chodzi tu o kontrole uizędów poczto­
wych w Dobczycach, Wiśniowej, Rybnej, 
Słomnikach, Roszowicach, Mogilanach, Świąt 
ńikacli, Gdowde, Izdebniku itd. Z rachunków 
tych wynika, że np. w czasie od 11 siycznia 
do 25 kwietnia 1925 r. (3 i pół miesiąca). Bi­
liński przebywał na podróżach urzędowych 
przez 52 dni. W śledztwie przyznał Biliński, że 
podróży tych wcale nie odbywał, a odlrór 
odnośnych kwot kwitował na polecenie Kasiń 
skiego, który w ten sposób, uzyskane pienią­
dze sobie przywłaszczał. (Szczegółowe tlóma- 
czenia się Bilińskiego podajemy poniżej w spra 
wozdauiu z przebiegu pierwszego dnia rozpra 
"•y).

S fingow ano  ra c h u n k i firm
Wreszcie wymienia akt oskarżenia 10 ra­

chunków' na łączną kwotę 1491 zł. 89 gr. odno 
szarych się do dastawy różnych przedmiotów 
dla okręgowej Izby Kontroli Państwa w Kra­
kowie. Są to rachunki firm: Wiktor Wande- 
m- „Połysk", Zakłady handlowe i przemy­
słowe, Franciszek Kubala, Antoni Dostał. Mi­
chał Czernek, Franc!szek Karliński i Hilsch 
Eintracht, wszyscy w Krakowie. Co do tych 
rachunków stwierdzili wyżej wymienieni, że 
żadnych wyszczególnionych w owych rachun­
kach towarów Izb’e Kontroli Państwa w Kra 
kowie nie dostarczali, ani rachunków tych 
nic podpisywali. Potwierdził to zresztą także 
w śledztwie Biliński, podając, że rachunki te 
w porozumieniu z osk. Kasińskim sfałszował.
Ł asińsk i zw ala  w in ę  n a  B iiiń sk feg a  

i n ao c łw rć t
Natomiast Kasiński twierdzi, że nic o tern 

nie wie, a tłómaczy się, że jeśli rachunki te są 
istotnie fałszywe, a noszą jego podpisy, to mu 
siał mu je Biliński podstępnie podsuwać do 
podpisu, korzystając z wyczerpania umysło­
wego Kasińskiego wskutek nawału pracy. Co 
do lego lłóniaczen>a się zaznacza akt oskarże­
nia, że według orzeczenia znawców lekarzy 
Kasiński posiadał i posiada pamięć normalną, 
wobec czego zasłanianie się niepamięcią, lub 
wyczerpaniem i niezdaw'aniem sobie sprawy 
z lego co czyni, nie W'ytrzvmuje krytyki.

Dalej stwierdza akt oskarżenia, że do za­
istnienia zbrodni sprzeniewierzenia obojętną 
jest kwestja, przy którym z oskarżonych sprze 
niewierzone pieniądze pozostały i kto ich u- 
żył na własne cele. Kicząc sie z wynikami 
śledztwa zbija akt oskarżenia tłómaezenie się 
Bilińskiego, że żadnych pieniędzy sobie nie 
przywłaszczył, a przyjmuje, że Biliński za­
trzymał sobie przynajmniej kwoly z rachun­
ków, które się do jego fikcyjnych czynności u 
rzędowych odnosiły (2,089 zł 70 gr.), zaś Ka­
siński przywłaszczył sobie kwoty odnoszące 
się do jego wyjazdów, co do czego sam się 
przyznał, że te kwoty pobrał, a nadto przywła 
szczył sobie też niewątpliwie bezprawnie i wy 
łącznie dla siebie kwoty, pochodzące ze sfingo 
wanych rachunków za rzekome dostawy dla 
Izby Kontroli. Wkońcui akt oskarżenia moty­
wuje obszernie prawne momenty, uzasadnia­
jące pociągnięcie obu oskarżonych do odpo­
wiedzialności za zbrodnię z § 181 u. k. za­
grożonej karą wedle § 182 tt k. w wymiarze 
do lat 10, ,

Mmw ń k  1 i i l n a a i e  m m
Po _ odczytaniu aktu oskarżenia obrońca osk. 

Kasińskiego adw. dr. Schoenwetter sprzeciwił 
się prowadzeniu rozpraw'y przeciw swenu* 
klientowi, a to z tego powodu, że na wytoczę 
nie przeciw Kasińskiemu skargi udzielił ze«» 
Zwolenia prezes Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa. Ponieważ wedle ustawy o orgami-» 
zacji Izb Kontroli Państwa, prezesa okręgo­
wej Izby mianuje Prezydent Rzeczpospolitej* 
przeto zdaniem obrońcy zezw'olenie prezesa Naj[ 
wyższej Izby Kontroli Państwa na ściganiel 
karne Kasińskiego jest niewystarczającej, af 
odnośnego zezwolenia należałoby uzyskać od 
prezesa Rady Ministrów.

Ten pogląd obrońcy zbija prokurator Sozańf 
ski i delegat Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa Mierzyński, pocZem trybunał odrzucaf 
wniosek obrońcy, z tym motywem, że akt o- 
skarżenia jest prawomocny, a w odrzuconymi 
przez sąd apelacyjny sprzeciwie obrona za-* 
rzutu ow’ego nie podniosła. Rówmież mylneua 
jest zdaniem trybunału komentowanie cyto­
wanej przez obrońcę ustawy o Izbie Kontroli 
Państwa. •

f l i i i u E i i t  sie i s t .  l i l i k i i g i
Przewodniczący prezes Pelc przystępuje dc* 

przesłuchania osk. Bilińskiego. Zgodnie z pro 
cedurą karną, drugi oskarżony Kasiński, opu­
szcza na ten czas salę.

Oskarżony Biliński nie poczuwa się do wi­
ny Na szczegółowe pytania przewodniczące­
go podaje, że do służby w okr. Izbie Kontroli 
wstąpił dnia 1 kwietnia, jako kancelista w 
10-tym stopniu służbowym, a od 1 lipea zo­
stał rachmistrzem w 9-tym stopniu służb. 
Poprzednio pracował w wojsk, zakładzie gu-< 
spodarrzym, jako urzędnik wojskowy !; -e | 
kalegorji. Pizy wojsku był od roku 1905. Ma 
3 klasy szkoły wydziałowej i kurs czterech 
klas ginin. Na posadę cywilną przeniósł się 
z tego powodu, że nie iniat wymaganego cen­
zusu naukowego na urzędnika wojsk. Za pro­
tekcją kap. Boziewicza otrzymał w okr. izbie 
Kontroli posadę, na którą przyjął go prezes 
Kasiński. Pizewodniczący zapytuje ub,vinione 
go, czy za otrzymanie posady musiał coś ko­
mu dać, na co Biliński odpowjada, że nie 
musiał, tylko dobrowolnie „zaofiarował preze 
sowi Kasińskiemu 100 kg. cukru, które I k ­
siński przyjął".

Następnie oskarżony Biliński szczegółowo 
przedstawił lok czynności w okr. Izbie Kontro 
Ji Państwa, gdzie jako rachmistrz był upowa 
żniony na mocy polecenia prezesa do przecho 
wywania kredytów na utrzymanie Izby. Fun­
dusze były podejmowane z Kasy skarbowej 
zawsze w razie potrzeby na podstawie a s y -  
gnat, wystawionych przez oskarżonego, a pod 
pisanych albo przez prezesa Kasińskiego, albo 
jego zastępcę Dra Szczepańskiego.

Dalej podaje Biliński, że poszczególni u- 
izędnicy mając wyjechać na kontrolę wygo­
towywali referaty i wystawiali sobie Izw „de 
legację", którą podpisywał prezes Kasiński i 
która zaopatrywana była w wielką okrągłą pie 
cząlkę urzędu. Każda taka delegacja powinna 
była mteć liczbę czynności.

Otóż co do delegacyj, odnoszących' się do 
podróży Bilińskiego podaje oskarżony, że nie 
przedkłada] referatów, lecz wystawiał na pole 
cenie Kasińskiego karteczki z fikcyjneini licz­
bami, na których' nzyskiwał podpis od Ła*> 
sińskiego, a następnie urzędniczka przybijała 
okrągłą pieczątkę. Wszystkie te delogaeja 
dotyczyły kontroli urzędów pocztowych, na 
których czynnościach Biliński wogóle się nie 
znał. Podróży tych Biliński w rzeczywistości 
nie odbywał, a rachunki sporządzał na pod. 
stawie polecenia Kasińskiego, który dawał mu 
takie dyspozycje: niech pan napłsse np. 6 dnfc
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ta furmankę policzyć ly le , za dorożki tyle, 
fljety tyle itd.

N a  podstawie d e le g a c y j i d o l ic z o n y c h  r a ­
chunków B il iń s k i  w y p ła c a ł u rz ę d n ik o m  n a lc  
Cne kwoty, a  o n i p o tw ie rd z a li  o d b ió r  p ie n ię ­
dzy. N a to m ia s t  co do  ra c lm n k ó w  B iliń sk ie g o  
tzecz m ia ła  s ię  in a c z e j. M ia n o w ic ie  w ed le  za  
podań Bilińskiego B a s iń s k i  p o b ie ra !  od  BU hi 
«klego ro z m a ite  k w o ty , a n a s tę p n ie  n a  p o k ry  
W  tych kwot szły. ow e s f in g o w a n e  r a c h u n k i ,  
pokwitowane z o d b io ru  p rzez  B iliń sk ie g o , \Y  
-rzeczywistości B iliń s k i ty c h  p ie n ię d z y  n ie  
Otrzymywał. P ie n ią d z e  p o b ie ra !  011 ty lk o  za 
faktycznie p rz e p ro w a d z a n e  p rz e z  s ieb ie  k o n ­
trole w u rz ę d a c h  w o js k o w y c h  o ra z  n a  k o lo ­
nach, p rz y ć z e m  o d n o śn e  k w o ty  s a m  so ln e  li­
kwidował.

Na zapylanie p rz e w ;. czv  ; z e n n o śc i dve  u w a 
ta ł za poprawne, czy b e z p ra w n o , o d p o w ia d a  
Baliński, że dziś w ie , iż b y ły  one b e z p ra w n e , 
fednak wówczas, k ie d y  to  ro b ił, z a p e w n ia !  go 
prezes B a s iń s k i,  że d z ie je  s ię  lo n a  p o lece n ie  
JNajwyższj Izby K o n tro l i  P a ń s tw a ,  k tó ra  m ia ­
ł a  zezwolić p re z e s o w i B a s iń s k ie m u  z p o w o d u  
Juie przyznania m u  fu n d u s z u  r e p r e z e n ta c y jn e  
go, na uzyskanie pieniędzy w lej formie przez 
Wystawianie rachunków na fikcyjne podróże 
kontrolne.

O b ro ń c a  B a s iń s k ie g o  p ro s i  w te in  m ie js c u  o 
S tw ie rd z e n ie , że B il iń sk i n ie  t łu m a c z y ł się 
w ten  sp o só b  w  ś le d z tw ie , a  z  o d n o ś n ą  k o n c e ­
p c ją  o  fu n d u s z a c h  r e p r e z e n ta c y jn y c h  B a s iń ­
s k ie g o  w y s tę p u je  o b e c n ie  p o ra ź  p ie rw s z y .

P R Z E M Y Ś B  (Kor. wh). Żyil«« »ka >zi»Pka sa ty ­
ryczna.

R uchliw y ywlói/rk .-ikail. „Aguilalh Ili-rd ' pr_iru 
jfący w tonie Orgunizsicji Sj-iiiUlyCy.nej w P r/em y ślu  
naprodukow ał nam w sobole (i Izm. na \vv'Okiui i>i>- 
eu m ie  artyslycznem  sto jące Widowisko. W w law io- 
«o mianowicie poi-aZ pierwszy w M alojiolsce lulki 
fszopkę satyryczną) w języku żydow skim .

Autor nader oryginalnego, dubróiiitsziui sa ty rą  się 
*rtlvnaCzajnCegO libretta p. McileCll T rau  członek zw. 
«kad. ,,Agndalli H erzl" wmial \v sposób bardzo wy­
kwintny, odtworzyć charakleryslyczue maski wybi­
t y c h  jcndoslek i typów abstrakcy jnych  nasz. go 
m iasta. Po  brzegi Wypełniona sala Domu Robotni­
czego przyjm ow ała każdą nową figurkę i trafną jej 
opow ieść oraz śpiew  salwą śm iechu i oklasków. 
Y  śród  zaproclukowanyeli nam postaci najbardziej 
•rafnic ujęte były; nardabin pułkow nik Dr. MieseS 
((generał koszer.), uc/ony p. M ateusz Mieses (Xudku- 
!’iec). D r. R i chi er (D r. tn r ie h le g ) . Dr. Lundau (Dr. 
Leib) D r W einirani) (E x  Maleli— Jnw al) p. SilfeC 
* Stein er (G oltskosak i GoltS-polizei) w spaniała sa- 
•>ra na stosunki panu jące  w Agudzie, z ab strak cy j­
nych: „Panna z k o rsa" , ..noslra acadetnia“ itp.
, W(. w ielkiej mierze przyczynili się do udania cię 

te j a rtystycznej im prezy p. Sima m islernem  wyko- 
m n iem  lalek i p. S ilberów na doborem  oryg inal­
nych kostjum ów .

„NOWY DZIENNIK" sobola tli marca

Kiedy Basiński z dniem 1 stycznia -Wio zo I 
lal p re z e s e m  Izby (d o tą d  b y l ty lk o  k ic ro w n i-  | 

k ie in )  in ia I  w ed le  z e z n a ń  B iliń sk ie g o  po w ie - ; 
i.lzicć- że o b ecn ie  n ic  b ę d z ie  m u  ju ż  w y p a d a ło  
jeźdz ić  n a  k o n tro lę  i że B iliń sk i m u s i na  sw o  
je  n a z w is k o  w y p is y w a ć  ow e r a c h u n k i ,  k ló ie  
ttuij.t iść n a  p o k ry c ie  w y d a tk ó w  re p ie /e n ta -  l 
c y jn y e t i j). p reze sa , l a k  z e z n a je  B il iń s k i ohe 
r i r e ,  a  n ie  u m ie  d a ć  odpow iedz,! n a  z a p y la n ie  
p rz e w o d n ic z ą c e g o , d lacz eg o  p o d a ł w ś le d z ­
twie, iż Basiński powiedział, że nie będzie mu 
już wypadało, jako prezesowi „wystawiać sfin 
gowane rachunki", nie zaś -.jeździć na kon- 
trolę1'-

N a s tę p n ie  B il iń sk i o b sze rn ie  p rz e d s ta w i!  sw e 
s to su n k i ro d z in n e  p o d a ją c , że u tr z y m y w a ł s ie ­
b ie  i ro d z in ę , z ło żo n ą  z żo n y  i tro jg a  dziec i 
ty lk o  z p e n s j i ,  w y n o sz ą c e j 2Ó8 z ło ty c h  m ie s ię ­
czn ie . N;i z a p y la n ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o , d lu k /e  
go w  m a ju  19 2 ,*) r. w y je c h a ł n a g le  d o  O św ię ­
c im ia  i s ta m tą d  n a p is a ł  lis ty , w s p o m in a ją c e  
o n a d u ż y c ia c h , B il iń sk i p o d a je , że z p o w o d u  
n ie p o ro z u m ie ń  m a łż e ń s k ic h  zamierzał g ro ź b ą  
w y ja z d u  i u t r a ty  u t r z y m a n ia  u k a r a ć  sw ą  ż o ­
nę. T re ść  lis tó w , p is a n y c h  z O ś w ię c im ia , t łu ­
m acz y  n a  n ie k o rz y ś ć  o sk . B a s iń s k ie g o  p o d a ­
ją c . że w s p o m n ia ł  o n a d u ż y c ia c h  n ie  sw o ich , 
ly lk o  B a s iń sk ie g o .

N a  k-m ro z p ra w ę  p rz e rw a n o  o g o d z in ie  2.30 
p o p o łu d n iu . D ziś s łu c h a n y  b ęd z ie  w  d a ls z y m  
c ią g u  B iliń sk i, p o rz e in  n a s tą p i  p rz e s łu c h a n ie  
d ru g ie g o  o sk a rż o n e g o  B a s iń sk ie g o ,

W sz w tk im  w ykonaw com  z a ró w n o  Części w o k a l­
nej juk i m uzycznej należy  się szczere uznanie a 
m ianow ic ie  palliom  D istle ró w n ie  i llenirgżaiłee. pa­
n o m  Beiiiaiikeiiiu. p. T ra^ row i aulorow i szlaki, p. 
I blinow i. Sciifnn.ll o w i Boritzow i i innym .

S a l a  aie m agla pom ieśc ić  |>iit)licznośoi i naJe/.y się 
spaiiziew  ać, że pr/a ils law io liie  zoSlanie 'pow tórz me.

T.

TIO.BNY Z A P IS  NA K E R  E N  K A J E M E T Il .
P iz c d  d w o m a  la ły  z m a r ł  w  P iń s k u  z n a n y  
d z ia ła c z  s jo iu s ly c z n y  H ir s e h  M u lle r. W  te s ta ­
m e n c ie  n a k a z a ł s p a d k o b ie rc a  o d d a ć  70 p ro c e n t 
m a ją tk u  n a  rzecz  o d b u d o w y  P a le s ty n y .  P o  
z a ła tw ie n iu  w sz e lk ic h  fo rm a ln o ś c i,  co tr w a ło  
b lisk o  d w a  la ta , sp ła c il i  o s ta tn io  s p a d k o b ie r ­
cy  Ż y d . F u n d u s z o w i N a ró d , su m ę  3090 d o la ­
ró w . 1

„D Y B U K " NA S C E N IE  U K R A IŃ S K IE J . Ze 
spó l u k r a iń s k ic h  a r ty s tó w  w y s ta w ił  n ie d a w ­
no  w e  L w o w ie  „ D y b u k a " .  P r a s a  w y ra ż a  się  
p o c h le b n ie  o g rz e  zesp o łu .

S M U T N Y  Z N A K  Z B Y C H  C Z A S Ó W . W  b iu  
rze  p a le s ty ń s k im  w  W a rs z a w ie  z g ło s ił się  z 
c a łe j P o ls k i je d e n  tu r y s ta ,  w y je ż d ż a ją c y  w  
b ie ż ą c y m  r o k u  do  P a le s ty n y  na ś w ię ta  P e -  
sach. i

ECHA ZE ŚWIATA.

l i m i t  M łż e i i t ia  n w a rte is  i  i j j i i z i t
Przed jednym z trybunatów paryskic h toczy 

się obecnie proces, który w całym Paryżu 
powszechną w zbudził senzację. Bohaterem tego 
procesu jest bogaty kupiec Izydor Simon, 
który ożenił się w lutym 1924 roku.

Obecnie rodzina jego wdrożyła kroki sądowe 
celem unieważnienia tego małżeństwa, wy­
kazując, że Simon cierpiał na rozstrój ner­
wówy i 8 dni przed zawarciem małżeństwa 
pozostawał jeszcze pod obserwacją lekarską. 
W  r. 1923 rodzina oddała go do sanatorjum, 
gdzie stan jego zdrowia znacznie się popra­
wił, tak, że lekarze uznali za stosowne ode­
słać go do domu. W niejaki czas potem za­
w arł Simon znajomość ze swoją przyszłą żoną, 
która w prost sugestywny na niego wywierała 
wpływ. Rodzina Simona twierdzi, że Simon 
byB ' formalnie zabypnotyzowany i w tym 
stanie zaw arł związek małżeński.

rrzesłuchani świadkowie zeznali, że Simon 
w dwie gou? Dy p0 zawarciu małżeństwa 
udał się do kawiarni, gdzie na pytanie zna­
jomych, czy nie zamierza się żenić, odpo­
wiedział, ze być może, uczyni to za jakiś rok. 
Okoliczno* ma stwierdzić, że Simon w 2 
gowuty po zawarciu małżeństwa zapomniał

zupełnie o swoim ślubie. Sędzia jednak sta­
nął na odmiennem stanowisku, a mianow icie 
sądził, że skoro małżonek w kilka godzin 
zapomina o tern, że się ożenił, nie oznacza 
lo wcale, by był pozbawionym zmysłów.

W szak znakomity filozof Chamfort, jak 
wykazują to jego biografowie, również za­
pomniał o swojej nocy poślubnej. Z aktów 
sąd nie mógł nabrać przekonania, by Simon 
w chwili zawarcia małżeństwa był pozbawiony 
zmysłów, a zresztą — motywował sąd pa­
ryski swój wyrok uznający ważność małżeń­
stwa — wedle francuskiego kodeksu: nawet 
warjaci, o ile nie są niebezpiecznymi dla 
ogółu, mogą zawierać małżeństwa.

Co się zaś tyczy rzekomej hypnozy, sąd 
uważał naprowadzone okoliczności za nie­
wystarczające, gdyż sam fakt zapomuienia po 
dwóch godzinach o zawarciu małżeństwa 
można tłumaczyć jako roztrzepanie, co się 
właśnie też przydarzyło Cbamfortowi.

Hi i i a & i  i u n (  d r n a te r  t i ł i i ie k a
Jedno z czasopism zajmujących się psy­

chologią, względnie tak modną obecnie cha- 
rakterologją, przypomniało stare dzieło z roku 
1662, wedle którego można na podstawie 
śmiechu rozeznać charakter człowieka.

A mianowicie ludzie, w których śmiechu

Str. f

SKAZANIE DZIENNIKARZA. W  w a rsz a w  
sk in i sąd z ie  o k rę g o w y m  n a  kawie o s k a rż a ­
n y c h  ziK-ilazł się p . T a d ru s z  W u n in iw ii-D Itig o - 
s /e w s k i, k tó ry  d rą  !t s i r  ;■ n ii s ła w ie n ia  p o ­
sła  W in c c n le g o  A\ a . o ę jo z e s a  B ad y  m i
lu s tró w . P . D lugos.: ;,i z: rz u c a ł sw eg o  c z a ­
su  p. W ito so w i, że p o z w o lił n a  in w ig i la c ję  
m a r s z a łk a  P iłs u d s k i ,no. a r a tu ją c  P o lsk ę , id e  
z a p o m n ia ł  o z e g a r  o z ło ty m  d la  s ie b ie . Sąd 
o k ręg o w y  u zn a ł, z- D łu g o szo w sk i d o p u ś c i ł  
się z n ie s ła w ie n ia  i skt..-.ii go  n a  l  m ie s ią c  w ię  
z ie n ia .

W IR E K I POŻAR Wi Ł ilO D A iT U  "W no cy  ze śro - 
iły na czw artek  \vy1vhcM w B rodach  wielki p o ż a r  
w Czasie k tó re g o  spłonę** ziukw.iui część  M l n i B  
m iasta. Zupi-lni-nm  v, wzeZcni.i n lcgl hotel w Bro- * 
(IfiCh 1-3. SnIIłu. Szkód w ynoszą s iJk a d z ie s ią l ly się - 
cv d o la ró w . W iide ro d z in  żydow skich  p o z o s ta ło  
bez d u d n i nad  g łow a. Z pow odu w ia ln i  p łom ień  r o i  
sze rza t sic  niw ■■.ykki szy b k o śc ią  i Iyjtlw) d z ięk i 
fikcji i . j  w ojska i po lic ji u ra to w an o  inne
części m iusta. Sy-nagogu z n a jd u ją c a  się  n ied a lek a  
m iejsca tpożaCu nic uległa, zn iszczen iu .
w m m sm ssm Bsm m m m m a mmmmmmm m m m

Z s  s p o r t u
t: PROGU M 1ŚT1W 08TW . N ajbliższa »uboU 

i (niedziela przynoszą nam ju ż  pierw sze zawody u 
m istrzostw o klasy A. W  szrank i bojowe s ta ją  p rie - 
cier sobie Julrz-tnika—M akkubi i CraCoYbi—W awel. 
Pierw sze zawody, k lórc  zawsze są  d e r Kun i lokal- 
nem i odbędą się w soboto 13 hm. o goóz. 3*30 popoŁ 
na boisku Makkubi i poprzrslzśi je rów nież zawody, 
o  m islr/o slw o  rezerw  obu klubów. Zawody zapow ia­
dają, się — poikzbnie jak co rocznie — nader in te re ­
su jąco  wobec mniej więcej równej form y obu  k lu ­
bów k tó re  zmobilizowały oO najlepszych g r a n y  
sw ych, by w yjść  z honorem  z tych .p ie rw szych  ro z ­
grywek. Jak  nas in fo rm u ją  w ystąp ią  obie d ru ży n y  
w następu jących  sk ładach: JuŁrzedko: Meller, Offetł- 
llo ltcnder, S lcig ler—  K lotx— Pitzele, LewkOwSCz—- 
K rum holz— G runberg— K rum hofz II .— Ritzele IL 
M nkkabt: H eitner, Schneider I I .—Sctuteider HL»
Ilo lzm ann I.— Seliuger— Purysz, Earidroaim—-  
Schneider I.— B ła^sbotg— Heim—  OhrensteatL Za- 
w<vd;i m-i będzie kierow ał p . d r. louetgairten.

CracoYia spotyka silę w  niedzielę dn. t4 Inn. m i 
swem boisku o godz. 3‘30 pop. i "Wawelem. D rużyna 
W aw elu należy do  najbardziej r&eobtLłCzaliłyCh w ro* 
g ryw kach  m istrzow skich. Fi-zycznie w ytrzym ali g r a ­
cze W aw elu predestynow ani są d o  g ie r m istrzów - 
skicli. szczególnie, że d rużyna po łrafi pew ne ntedo- 
m agunia kcluurOzne nadrob ić  am bicją  i  ochotą. 
CrncoYia. mimo swej łnakoim itej ło im y , stoi - p rzed 
bf.rdz.o ciężkiem  zadaniem , i będzie mosiaite bardsO 
energicznie Wałczyć, by  wydobyć oba punkty .

Za wodami kieruje p. M ołkner,
N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZDRO M AD ZEN IB 

ż . K. S. „G ID E 0N “  w K rakow ie  odbyło się dnia 7.
i bm. W ybrany został następujący W ydział: Pip. p re­

zes H. Schermaim. w iceprezes D r. M irlsch i E rięd , 
sekretarz Grunstoln J„ skarbn ik  Heitzor, CzAmkowiai 
Z arządu: G artn er S., Grossman R ,  Fiscfabeiii 1^ 
Salom on J., W eiareb, K libanów  H

dźwięcz^' głównie litera „ą“, odznaczają słę 
otwartą szczerą naturą, pewną ruchliwością, 
a nawet hałaśliwością swego usposobienia, 
nie wolną zresztą od lekkomyślności.

Ludzie, w których śmiechu dźwięczy litera 
„e“, są sceptyczni, melancholijni, skromni i za­
dowoleni ze swego losu. Ludzie śmiejący się 
na „i“ są naiwni, łatwowierni i niezdolni do 
ukrytych myśli. Tak mianowicie śmieją się 
głównie dzieci. Ludzie śmiejący się na » o \  
są szlachetni, gotowi do pomocy i przyjaźni, 
zdecydowani i energiczni w swych postano­
wieniach.

Slrzedz s^ę jednakowoż należy ludzi śmie­
jących się na „u“, gdyż to są skąpcy, obłu­
dnicy, oszuści i fałszywi.

Oto są reguły, wedle których rozpoznaćmo- 
żua każdego człowieka. Ale radzimy naszym 
czytelnikom, by pamiętali o tern, że każda 
reguła ma wyjątki, zwłaszcza jeśli chodit 
o kobiety...

W , suchej" Ameryce
Król przemytników alkoholowych w Sta 

nach Zjednoczonych, Emanuel Kessler, osiadł 
w więzieniu. A to z powodu złożenia fatezy* 
wej deklaracji o dochodzie oraz niereguło- 
wania podatku. Urząd skarbowy N, Yorku 
żąda odeń uiszczenia 1,560.000 dolarów, po* 

j datku dochodowego za rok 19251



m u „NOWY DZIENNIK" soEofa T3 marca Nr. 90

Dział szachowy „Nowego Dziennika"
p o d  r«e? akcja H -  C h w o jłJk a

Z A D A N IE N k . 93.
IJlożył K. T rax le r.

Białe; K)*7, Dh5 1 gG, La5, Pf2 (5 fig.).
Czui ru Kd4 Wb2, La4, Sc2, Pb5, dłi, (0 fig.).

a b e d a  1 g  b
ifat w trzech posunięciach.

K L Ę sK A  ALJECHINA W  SEMMERINGU. 
P A R T Ja  NR. 56.

Orana w turnieju w  Semmeringu dniu 7 niaKa br. 
Niemcewicz. Aljeehin.

B iałe: C zarne:
1. e4, Sf6. 2 Sc3, d5, 3. e5, Sd7 4. f4 (1), e‘C. b. 

6*3, c5, 6. g3, Sc6. 7. Lg2, Le7 8. 0  — 0, 0 — 0, 9. 
d3, Łbb, 10. Se2! d4, 11. g4 (2), f6, 12. e X  U  X  f! 
13, Sg3, Sd5, 14. De2 LdC, 15. Sh4, Sc, e7, 16. LÓ2,
Bc7, 17. Df2, c4! 18. d X  C, Se3! 19. L  X  <=3, d X
e, 20. Df3, D X  c4, 21. Se4! Lc7, 22. b3, Dd4, 23. 
CS Db6, 24. K h i Sd5, 25. f5? Sf4! 26. W fdl Kh8, 
% L fl, e X  *, 28. g  X  *. Le5, 29. W del?  (3), Ld7. 
9u. w  X  e3, Lc6, 31. W ael Sd5 (4), 32 Wd3, S X  
CJ? (5), 33 S g 6 + R  b X  g, 34. Dg4!! \Vf7? (G). 35. 
W tó - f ,  Kg7, 36. L c4 ' L J6  (7), 37. f X  g S X  e4,
88. g  X  * -h  Kf8, 39. W  X  e4, L X  e 4 + , 40. D X
<4 Ke7, 41. f8 D + ! W  X  13, 42. Deki, Dd6, 43. D X  
* 8 -f ,  K<B, 44, \Vd3, Ld4, 45. De4, Czarne S iej pod- 
* *  , .......................

UWAGI;
(1) P o  '4. d l  wytwarza się warjant francuskiej par- 

*jt, niekorzystny dla białych.
(Jł) Teraz part ja przybiera bardzo ostry charakter. 
$3) W  wygrywają piona, ale osłabiają bardzo 

Mm ją pozycję.
Początek błędnej kombinacji. Letpsze było 31... 
z wygraną pozycją
Jeszcze t y ł  czas na 32... Sf4 i 33... WgS.

Cd) Lepsze >yVo 34... Wrf8 
p )  N a 36... g5 następuje 37. iW h7-f! K X  h7, 38. 

JU ai [' i  mat w kilku posunięciach.

KRONIKA SZACHOWA. 
SEMMERING. D.iia 7 bm. rozpoczął się tu wielki 

Jurniej mKujr? mrodW y Biorą udział następujący 
miatrze: Aijechfin Balio, Dawldsohn, Giłg, Grunfeld, 
Ktnoch, NiemoowiCż, Reti R oselli, Rubinstein, Spidl- 
IBMiff Tartukower, Treybal, Tarra ;cb, .Vaida, ,Vi- 
Utttar, lYotes. Jjdną partję z tego turnieju podajemy 
W dzisiejszym dziale* jzachowj m.

B IE LSK O . D nia 7 bm. odbył się lu mecz między- 
m iastowy pomiędzy reprezentacjam i K rakow a i Biel­
ska.

MeCz zakończył się zw ycięstw em  K rakow a w sto­
sunku 7 ^ :3 * 4 .

Poniżej podajem y wyniki poszczególnych parłji:
( A )  C hw cjnik —  Fussganger (X>) (1) R ubin­

stein — KarfioJ (0), (0) „A m ator" — Dr. K lar (1), 
(1) K uuczyński — S tarker (0), (0) Gatu&zkn — J a ­
nosz (1), (1) M ulbegat — Maule (0), (1) Sperling  — 
H oenig (0), (1) Schenker — B ró ss le r (0) (0) Lan- 
dau — M ikler (1), (1) S pritzer — W ilczek (0), (1) 
Windlisz —  Ak smarni (0).

N ależy podkreślić  w zorow ą organizację  Zawodów 
i nadzwyczaj serdeczne przyjęcie ze strony gospo­
darzy z prezesem p. ulż. Dworakiem  i wicepr. p. 
W einzettlem na czele.

MECZ KORESPONDENCYJNY.
Posunięcia Ze strony redakcji. P rzed  ttażdem na­

zwiskiem jest podany N r. parlji.
1. A uerbach 2. Sb8 — c6, 2. Bazes 3. S b l — c3, 3. 

B im ste in  2. d7 — d5, 4. B rand, 5. B rust 2. c7 — c5,
6. C hresarkm us, 7. Forgacz , 8. F re y  3. c2 — c4, 9. 
G rubner 2. Sb8 — cfi, 10. G utw irth  3. d2 — d4, U . 
H ausen 2. Sg8 — fC, 12 H irschberg  2. c2 — c4, 13. 
Kamjpf 2. c7 —  c5 14. K luger 3, b2 — b3, 15. Kor- 
nów na 2. 5g8 — f6, 16. K ukuk 3. e2 — e4 17. L an­
ger 2. d7 — d5, 18. L askcr 3. Sf3 — d4, 19. L euch ter 
3. c7 — c5, 20. Liebeskind 3. c2 — c4, 21 M arkus
2. e5 X  f4, 22. B othm ann 2. fig i — f3, 23. Sann 2.
c7 — e5, 24. F  Semmeł, 25. Szochet, 26. S p iu  3 
e4 — e5, 27. S tam berger 2. Sg8 —  fG, 28. Stempel, 
21). W oźniak, 30. Rekucz 2. L fl — g2, 31. Schw arz 
1. Sg8 — f6, 32. S teiner 2. c2 — c4, 33. G ross 1. e7 —
e5, 34. N attel 2. c2 — c4, 35. H. S tam berger 1.
b7 — b6.

Brak posunięcia przy  p a rtji Oznacza że redakcja  
nie otrzym ała odpowiedzi na sw oje osta tn ie  posu­
nięcie.

ODPOW IEDZI REDAKCJI,
D. B. (K RA K Ó W ). Można nadsyiać odpowiedzi i 

posunięcia na k a rtkach  pocztowych.
B. i S. (K R A K Ó W ). T rudne  ze względów techni­

cznych.
O. S. (OŚW IĘCIM ). Mat w  4 posunięciach. K oń­

cówka je s t p rzeróbką ogólnie znanego  zadania. Do 
druku się nie nadaje.

W arunki meczu były (podane w dziale szachowym 
z dnia 6 lu tego  br. Po Świętach W ielkanocnych po­
now nie umieścimy.

S. F . (NOW Y TA R G ). P ierw sze posunięcie Zawie­
ra  w yraźną groźbę bicia na  b4 z  m atem .

Zadanie m a jeszcze inne wady. Do d ru k u  sic nie 
nadaje.

ROZW IĄZANIE Z A D AN IA  NR. 90-
1. W d3 -  e3 W h3 X  e3
2. D b l — b 6 -f ' A.

:L... Lf7 X  e8
2. Le4 —  d 5 +

B.
t . . .  1 6 - 1 5
2 D bl — b5.

S tiltcla  „Ostatnlago z M M lkanów 1'
Starozt? generacja dowie 6ię zapewne z pe- 

wnem wzruszeniem, iż tego roku przypada 
stulecie Coupera, twórcy „Ostatniego i  Mo­
hikanów1*.

W  pamięci ożyje „Długa Rusznica* „Chytry 
lis* „Pończocha skórzana" i tyle innych po­
staci. które podniecały ongi wyoi raźnię 
młodzieży.

Bywa I tak
kale w centralnych dzielnic Paiyża przez 

cudzoziemców sprawił już tyle, że na wiel­
kich bulwarach słyszy się, zdaniem Paiyżan 
z Paryża, wszystkie języki świata, a najrza­
dziej francuski."

Zgryźliwi Paryżauie staraj daty. mają za­
pewne trochę racji, nie przypadek to bowiem 
sprawił, iż przy wejściu do nowootwoizonej 
kaw arni w pobliżu Opery widnieje tabliczka 
z sugestywnym napisem: „On parle rancais."

W Paryżu...
Prxepewiednie Wellsa

H. G. Wells przepowiedział w jednem ze 
zwoich dzieł wybuch wojny 1914-18 r.. pi do­
powiedział też. iż zalończy się ona podpisa­
niem traktatu powszechnego.

Miejscowością, w której ten traatat miał

być podpisany, miało być według Wells’a — 
Brissago — miasteczko nad Lrgo Maggiore, 
oddalone o parę kilometrów tylko od Locarno.

Ongi i dzisiaj
Sąd w Leeds (Anglja) skazał na rok wię­

zienia facecyjnegu obywatela tego grodu, 
który sprzedał za sumę 10 funtów szterim- 
gów swą małżonkę, tłómacząc swój czyn tem, 
iź była mu zbędną.

Transakcja tego rodzaju jest dla nas dzisiaj 
nienormalna i oburzająca W okresie średnio­
wiecza zapatrywano się inaczej na te spra­
wy; w XIV, XV w. w Anglji sprzedaż żony 
nie była uważana za akt nienormalny. Ceny 
sprzedażne były rozmaite, nie wynosiły j e d ­
nak nigdy mniej, ulż 1 szyling. Stare kra  ik i 
notują liczne „transakcje" tego rodzicu: 
w Derby pewien węglarz sprzedał swą żonę 
i dzieci za sumę 11 szylingów, w  fłercfurd 
znów rzeźuik, któremu utrzymanie żony wy­
dało się zbyt kosztownem, sprzedał ją za 24 
szylingi i butelkę ponczu. Prawo obyczajo­
we ograniczało jednak ulotność sprzedaży 
żony do jednego razu, przy tem posag jej 
zostawał w posiadaniu pierwszego męża.

Od tych czasów do dzisiejszej epoki — skok 
wielki.

ROZW IĄZANIE Z A D A N IA  N * . y i.
1. We5 — el.

T R A FN E R O ZW IĄZANIA  
ZADAŃ NR. 90 t 91 N AD ESŁ A LI;

L ucja  R., B. Schenker, K. EiseJl, (K raków ), L  
R abinow ie/. J. A schhrim  (Ziem pniow ), A. W .
0  S ilb iger (O św ięcim ). S. Frey (Nowy T a*g/

ZA D A N IA  NR. 91:
N eum ann (Bochnia). I). Melzer (C hrzanów ), Ok, 

Sann (JasłG).
m m  " ," i~ M i ~ ' i n m r r  n  r " aign i i  — — — — I

R EJE7.TR  AT.f A O BLIG A O Y J .K Z B U H 9
BIORBTW  PR Y W A TN Y CH  W BYŁEJ D ZIELN I. 
CY A U S T h JA C K lE j. (li) W „Dzienniku Listew
Rz. P. ‘ N r. 22 y. 9 m arca br. ogłoszo*»e posłało roe- 
porządzenie M inistra Skarbu z diłia 2 m arca 1908L 
w myśl k tórego przedsiębiorstw a pryW&Tne, a t f  
s/.Czegóiności to w arzy stw a  kolei pryw atnych  w L. 
dzielnicy anstrjaCkiej. k tóre em itow ały obligacje 8 
m ają  obowiązek je Zwaloryzować, m ogą w yatąpić dlii 
M inistra S karbu  z wnioskiem o zarz^dzottie rejeS trjl 
cji em itow anych przez nie ob ligacy j celi m stwier* 
dzenia, k ló re  obligacje należały w dniu  21 m a,41 
1924 do obyw-ateli polskich. O ile m in ister za rządz i 
re jestrac ję , to odnośne zarządzenie b ęd iie  opublD  
kow ane trzyk ro tn ie  w M onitorze Polsk im  i w dr.74 
dziennikach w skazanych  prtez  przedsiębiorstw o.

CŁO ULGOWE N A  MASZYNY, (n) Ukazało Sią 
rozporządzenie z  4 m arca 1926 (Dz. U, R, P . Nr* 
23), wedle którego przy  przyw ozie maszyn i tp li  i i  
tów  niew yrabianych W kraju  sprow adzanych d4t 
Polski w Celu organ izow ania nowych dziaiów  pro* 
dukcji lub w Celu m odernizacji is tn ie jących  ju z . 
może być stosow ane eto ulgowe, wynoszące 109jJ| 
Sławki celnej.

O letn, k lóre  maszyny i aparaty  odpow iadają wy* 
ro g o m  powyższym rozstrzyga Min. S karbu  w po* 
rozum ieniu z Min P rzem yślu  i H andlu,

Rozporządzenie lo weszło w życie dnia 9 m arcji
1 obowiązuje lylko do 30 kwietnia 1926 włącznie.

W e s o ły  kącik
Jak pomóc?

Mowa o lem, jak  pom óc kup.ectw u żydow skiem u. 
K toś radzi aby Część kupców opuściła zawód k u ­
piecki. P lan  ten bardzo się podoba. Chodzi tylko 
o to. jak pom óc tym którzy  p t rzucą  zaw ód kupiec­
ki. N ad tą  pow ażną kw estją wszyscy pow ażnie sifl 
Zastanaw iają.

W reszcie k toś poważnie ośw iadcza: Należy posta ­
rać  się o w ydatną ' dla nich pożyczkę, aby m ^ U  
nadal handlow ać.

W  sądzie.
Z powodu niedozwolonych m alw ersacyj zreduko­

w any dyrek tor banku staje przed sędzią,
Sędzia: Czem pan  jesteś?
Oskarżony: Monarchistą.
Sędzia: T o jes t przekonanie polityczne ale za­

jęcie?
Oskarżony: W łaśnie mam je o trzym ać na sau te li 

przekonania politycznego.
ualanck]

— A jak  to ładnie, że pan przyszedł. — Z araz  
pana  w nagrodę przedstaw ię kidku p ięknym  pan ora

— Ależ ja przyszedłem  dla pani, nie zaś dla p ię­
knych kobiet.

r? id e j smakuj*
konała C lt k o l l i l  „Plułoś*, waid* 
m i przyjmuje ją z wdzięcznością, bo 
nie smacznej Jesźcze nie jadła, 

k dziwnego, Ótkofldl „Pluto** 
.-yrabiana Jest z najszlachttniejizych 
urowców —- pod kierunlilem inajstróW 

z Szwajcarji i Holaudji.

ł



„NOWY DZIENNIK" sobola 13 marca Sb. f

Pogrążeń1' w głębokim bólu dzielimy się tą drogą naszymi Przyjaciółmi i Znajo­
mymi smutną wieścią o śmierci naszego nieodżałowanego ukochanego ojca

błp.

FEiWLft SABiNOWtTZA
Szefr-sentcra firmy F. Rabinowitz i Synowie

którego pogrzeb odbył się dnia 7-go marca 1926 r. w B.ałej.

W sm utau  pogrążone rodziny:
Reblnojćihów —  Prepperów —  Zelasników I Cenzorów

Bielsko — Wiedeń — Kraków.

p i i i i i j  K i i r a  nm na m .
znowu nie doszło do skutku

gada Przyboczna Komisarza ! zndu na ni. K ra ­
ków zw ołana na w czoraj czw artek 11 bm. znowu ni o 
zdołała Zebrać się na posiedzenie, gdyż urzybyło 
zaledwie 5 członków  Rady na ogó lna  liczbę 116. Tym 
razem  do slale nBSenlującycn się soCjalislów i e n ­
deków przytoczyli sic rów nież ł chadecy, którzy 
bezpośrednio przed posiedzeniem nadesłali pismo 

! z protestem  •przeciwko zwołaniu posiedzenia Rady 
; przybocznej na czw artek, podczas gdy ma is ln e ć  
■ układ - z kom isarzem  rządu, że posiedzenia Rady

O negdaj odb; ło  się w gm achu miejskiego Mu- 
ztum  przem ysłow ego pierwsze posiedzenie kura to rji 
now opow stałej insty tucji pod nazw ą „W ojewódzki 
Instytut rzem ielniczo-przem ysłow y" przy udziale re­
prezentantów  gm inv m iasta K rakowa, K uralo rjum  
O uręgu Szkolnego. Izby handlow ej i przemysłowej, 
izby rękodzielniczej ord/, poszczególnych osób ań.ra 
wam i przem ysłu i rękodzieła się zajm ujących. P rz e ­
wodniczącym  k u ra to rji wybrany został kom isarz 
rządow y O strow ski, dyrektorem  instytucji dyrektor 
Muzeum przem . iuż. T or. Na posiedzeniu uchwalono i 
projekt dzialnlrfości Instytutu, oraz p ro jek t budżetu | 
na rok  bieżący, zadaniem Insty tu tu  będzie urzą- j 
dranie k u rsów  zawodowych, odczytów, wystaw udzie 
Janie porad technicznych i zaw odowych 1 tp. oraz 
< rgunizocja i prowadzenie pracow ni psychotechnicz­
n i -

Nowa instytucja urzędow ać będzie w lokalu Mu, 
zeum przem ysłow ego (ul. Sm oleńska 1. 9), o raz  ko­
rzystać będzie z wszelkich urządzeń technicznych

■

przybocznej zwoływane m ają być W poniedziałki 
i soboty, jako w dnie w olne od posiedzeń Sejm u ł  
Senatu. Układ len m iał być um otywow any tern, i»  
w gronie Rady przybocznej zasiada 11 posłów i  se­
natorów .

Zaznaczyć jednak należy, że dtaień 11 bm. jest 
dniem wolnym od posiedzenia Sejmu i Senatu, który 
jak wiadomo ma zebrać się dopiero  w dniu 16 bm. 
N iew ątpliw ie zatem szum ny protest chauecjd m a ja ­
k iś inny ukryty Cel.

i szkolnych Muzeum. Na fundusze Insty tu tu  składać 
się będą świadczenia gminy m K rakow a, dotacje 
rządow e, oraz subsydja w szystkich inslytuCyj na­
leżących da Insty tu tu

C.elem ustalenia stounl.u now opow stałej instytucji 
do Muzeum przem ysłow ego, którego dotychczasow a 
działalność zasadniczo pouryw ała Się z p ro jektow aną 
działalnością  wojew ódzkiego Instytutu rzem ieiin ł- 
czo-przem ysłowego, odbędzie się w  najbliższym  
r-ie posiedzenie wydziału W ykonawczego In ityiutn, 
oraz komitetu w ykonawczego M uzeum przem ysło­
wego. Podział czy m ości nia iść  po lin ji ustalonej 
jeszcze przed w ojną, kiedy przy Muzeum przem y- 
słowem istn iał t., zw. K rajow y Insty tu t f opierania 
rękodzieł i przem ysłu, którego zakresem  dzia łrn la  
była praca w k ierunku  pomocy zawodowo teohrńCZ- 
tlej d la sfer. czernie śl nicz o - przemy iłow ych, m ś dzia­
łalność Muzeum obejm ow ała czynności w chodząca 
w  zakres przem ysłu artystycznego  i paacy ogólno  
kulturalnej.

Nr! 59

bucik ' dam skie. m ęsk 'e i dziecięce 
w  doborowym gatunku 

po w yjątkow o n  skicn cenach.

SIEWNA L. 14, ~  F. BiBELMAK
W f S p m d i t  p o je d y n c z y c h  p a r  o S O  p ro c . t a n ie j.

KKCNfKA
Kraków, 12 marca.

. T n t l t  m... i W  iimimWi
Zamieszczony w naszem piśmie z 7 hm. ar- 

tykdł wstępny poslu Dra Thona pl. JTogram  
prezesa Hartglasa" obiegi całą niemal prnsę 
żydowską i polską. Najprymilywniejsza 
di 1 etyka dziennikarska wymaga, alty cy­
tować źródło, z którego się czerpie. Prasa ży­
dowska w Polsce pozostawia pod lym wzglę­
dem jeszcze wiele do życzenia. Przyczem za­
bawną jest rzeczą, że jeśli już jakiś dziennik 
chce być uczciwy, lo mimowoli cytuje nie 
ztódło, lecz pismo, które bezceremonjalnie da­
ny artykuł bez podania źródła — przedruko­
wało. I tak cytuje .,Hajnt“ artykuł po?. Dra 
3 bona jako zamieszczony w lwowskim . Tug- 
blacie" — zapewne dlatego, że go w ,Nowym 
Dzienniku" nie zauważył, a „Tugblat" źródła 
n^c zacytował. Nie są to naturalnie żadne kwc 
stje, nad któremi należałoby się zatrzymywać 
ale — odrobina etyki w dziennikarstwie na­
prawdę nie zaszkodzi, tembardziei, że autoro­
wi może przecie zależeć na tem, aby -,je są­
dzono, ze drukuje w piśmie, w którem ...nie 
drukuje. Odnosi się to zwłaszcza do pewnej 
yazety łódzkiej („I.odzer Tageblat"), która 
przetłómaczyla z „Nowego Dziennika" artykuł 
poś. Thona, nie zacytowała źródła, a na lo- 
ranar zaopatrzyła artykuł uwagą, iż udziela 
głosu posłowi ThonowiJ"aczkolwiek... nie so­
lidaryzuje się ze wszystkimi jego wywodami. 
To już jest zbyt mocne. Wynikałoby z tej 
uwagi, ze pos. Thon przesiał „Lodzei Tnge- I 
błat‘‘ odnośny artykuł z gorącą prośbą o ła­
skawe umieszczenie...

Trochę więcej etvki dziennikarskiej, towa­
rzysze dziennikarze żydowscy!

Przygotowania do akc'i rato­
wniczej na wypadek powodzi
Okręgowa dyrekcja robót publ. w Krako­

wie, odniosła się do urzędów wodnych z żąda 
niem nadesłania jej szczegółowych danych o 
stanie mostów i dróg w związku z możliwo­
ścią wylewów rzek w porze wiosennej. We­
dług instrukcji okr. dyrekcji zarządy wodne 
z chwilą wezbrania wód winny natychmiast 
zawiadomić komitet powodziowy w Krakowie. 
jak'e mosty, odcinki dróg i objokty gospodar­
skie są zagrożone wylewem, by można wrysłać 
tam w porę oddźiały ratownicze.

M y l i  l i t i i  P iik ie i l i  L iliitn j
"W miesiącu lutym samoloty komunikacyj­

ne Polskiej; l /n j i  Lotniczej kursowały na li- 
njach: Warszawa-Kraków, Warszawa-Lwów, 
Warszawa-Gdańsk i Kraków-Wiedeń, przewó 
żąc w 122-ch podróżach 255-ciu pasażerów1, 
8.695 kg. towarów i 31.6 kg. poczty. Ogółem 
w miesiącu lutym samoloty Polskiej Linji Lo 
TBiczej przebyły w powietrzu 35.289 kim Prze­
ciętna regularność wynosiła około 70 proc. 
ładnych  nieszczęśliwych wypadków nię było.

*- KAZANIE W  TEMPLU, Jutro, w sobotę 
*» godzinie 10-tej rano wygłosi kazanie w tem 
plu przy ul. Podbrzezie rab. Dr. Thon.

— BUD2E1 GMINY M. KRAKOWA. Jak
się dowiadujemy, w dniu wczorajszym nad­
szedł do województwa ki akowskiego z min. 
spraw wewn. hudłet gminy m. Krakowa. Mi­
nisterstwo zwróciło budżet i zażądało udziele 
nia mu wyjaśnień przez gminę co do szeregu 
pozycyj budżetowych.

1 RUCHU S JO N IS T Y C Z N E G O .

Mi g g i j o j i i & i  mm M o i j i
Dalsze wyniki wyborów.

G iów na K om isja W yborcza zach. M ałopolski i 
Ś lą sk a ’ kom unikuje co następuje:

D alszy wynik wyborów na Z jazd przedstaw ia się 
następu jąco :

w  AnrdychOwic: Inż. M aks F eliks i H irsch  Bo­
chenek (Chrzanów), 

w  B ielsku; P rof. M. Berkowicz P au l B raw , Inż. 
S. B leicher, Dr Schrótter,

w Bochni: Inż. Ch. Lóweustein (A. H o fsia ttc r za- 
stęipea

w  Nowym Sąc*u: A A m sterdam  i Izrael H ollan- 
Je r (D r T isch  jako członek R. N), 

w Dębicy, na miejsce p. D ra  D aniela, który  został 
yw brany w K rośnie, w stępuje tow. J. A. F ran k e l 
7. Bielska.

Z Jarosławia dotychczas wynik w yborów  n ie­
znany.

— KOMISJA DJLA KURSÓW LEKARZY 
WYDZIAŁU LEKARSKIEGO ]U. .1. podaje 
dr wiadomości, że z powodu ciągle jeszcze na

, .pływających zgłoszeń na kurs, mający się 
odbyć od 22—31 marca br., termin zgłoszeń 
został przesunięty do dma otwarcia kursu. — 
Objaśnień udziela sekretarz komisji Doc. Dr. 
T. Tempka, ul. Kopernika 15.

-  ODCZYT ZNANEGO PODRÓŻNIKA PO 
L \  RN EGO prof. Lauge Kocha z Kopenhagi 
pod tytułem „Naokoło północnej Grenlandii" 
odbęazić się w sobotę, dnia 13 bm. o godzinie 
7 wieczrem w sali Zakładu fizycznego przy 
ul. Gołębiej 1. 13. W  niedzielę, 14 bm. o godz,

1 IG rano na posiedzeniu fachowem towarzystwa

geologicznego i geograficznego w sali Instytu. 
tu geologicznego przy ul. św\ Anny 6 wygłosi 
prof. Koch referat pod tytułem „Geologja pół­
nocnej Grenlandji".

— PR O PA G A N D A  TURYSTYCZNA lkRAKOWA  
P o lsk i Związek Turystyczny w ydał pierw szą publi­
kację p ropagandow ą o K rakowie, k tóra w w iększej 
ilości egzem plarzy rozesłaną zostanie po całej E u­
ropie i w iększych ośrodkach zamorskich. Bro&zurka 
o K rakow ie u trzym aną jest w  typie podobnych wy 
daw nictw  zagranicznych i obejm uje krótki szkic p ro  
pagando iw  w językach: polskim , fr  mc .skini. nie­
mieckim i angielskim  jakoteż zestawienie osobliw o­
ści godnych zwiedzenia i szereg udanych ilusiracyj. 
P rzv  układaniu i korekcie tekstów obcojęzykowycłl 
oddali Związkowi cenne usługi aroh. Stryjeńska ! 
prof. Dyboski.

— M IEJSC Y  ROBOTNICY D ZIEN N I. Z dniem 
t  marca br. przyjęło budowniclw o m iejskie dalszych 
13 be/roboliK ch krakow ski tram w aj 59, a zarząd 
ogrodów  m iejskich 100 .hefioboinych. Ogółem za. 
trudn ią  obecnie gmina rn. K rakow a 1642 iobotni- 
kpw dziennych.

— OCHRONA PR ZEC IW G A ZO W A . W  niedzielę 
dnia 14 bm. o godzinie 11 -tej z inicjatyw , KO. WTar. 
w ygłosi ppłk lek. Dr. Nndolśki Jerzy  odczyt o ochro 
nie przeciw gazow ej w Sali Domu Żołnierza Polskie­
go przy ul. M ogilskiej 1. 2. KO. WTar. tym razem 
przeznaczyła powyższy odczyt dla zatrudnionych 
w zakładach wojskowych i u l  garnizonu robotników  
cywilnych i ich rodzin.

— STA TY STY K A  P R Z E S T Ę P S T W  W  LUTYM
b r. na obszarze województwa krakow skiego wykazu­
je : p rzes tęp stw  polilycznych 2 wypadki, bunt i opó r 
w ładzy 7, przestępstw a urzędowe 8, dezercja 26, za­
kłócenie spokoju publ. 16, w łóczęgostwo 209, spe­
kulacja w alutą 7, fałszerstw o pieniędzy 4, dokum en­
tów 2, rabunek 13, m orderstw o i zabójstw o 14, dzie­
c iobójstw o 9, podm ienić 3 rożne przestępstw a prze­
ciwko moralności 46, spędzenie płodu 9, porzucenie

%



Nr. «Słr. 10
■-------- I I —........   Uff T T 1 W M 3 — a — »
dziecka 10, handel żywym tow arem  1, różne k ra ­
dzieże 2000, oszustwo 307, wymuszenie 5, sprzenie­
wierzenie 30, lichwa 110, hazard  karciany 5, prze- 
Kl oczeń san itarnu-adm inislraeyjnych 085. handlow o 
adm inistracyjnych lit)05 opilstw o 764, i/igainja 1 
i  id., różne inne ‘1.480, razem 10 957. W  tymże mie­
siącu zanotow ano pożarów  przypadkow ych 33, sa ­
m obójstw  20, w ypadków  nieszczęśliwyctl28, w tern 
Żraicrtelnyeh 13.

— SZA LO N A  JA Z D A  SZ O FE R Ó W  POW ODEM  
DWÓCH W Y PA D K O M . W czoraj o  godz. 9 rano 
luto  osobowe potrąciło  na ul. D ługiej Józefę Koło- 
iziejczykow ą, Żono robotnika. Nieszczęśliwa doznała 
sgólnych potłuczeń na calem ciele, o raz  w3lrzn.su 
mózgu. Lekarz pogotowia przew iózł ofiarę Szalonej 
jazdy szofera do kliniki ch iru rg . Również w czora j 
ra j aulo osobow e najechało na ul. S tarow iślnej na 
W ładysław a Koczelę, k tó ry  doznał silnych kontuzyj 
Szczególnie na głow ie. K aretka pogotow ia przew io­
d ą  Koczolc d o  szpitala.

— Z K R O N IK I KRADZIEŻY7. Na szkodę Jana 
Fabera, Zam. ul. L ubom irsk ich  1. 23 skradziono 
♦la' i a 10 bm. w godzinach południowych z zam knięte­
go m ieszkania, do k tórego spraw ca dostał się do ­
branym  kluczem  lub wytrychem, garderobę m ęską 
i  m alerję  na ubranie, łącznej w artości 500 zł. — 
Na szkodę Heleny Sm olarskiej, zam. prz.y ul. W o l­
skiej 1. 5 skradziono dnia 10 bm. w  godzinach po­
rannych Ze zam kniętego strychu  przy pomocy do­
branego klucza bieliznę w artości 300 zł. — Salom on 
tWiener, kupiec, zam. przy ul. Bożego Giala I. 9 
dc niósł, że <łnia 10 bm. skradziono m u z podw órza 
tegoż odm u około 40 k g  naczynia kuchennego, war- 
fcośoi 120 zŁ

   o  o  — —

— U K A ZA Ł  S IĘ  P IE R W S Z Y  NUM ER M IE S IĘ ­
C Z N IK A  „W IE D Z A  I  Ż Y C IE ", poświęconego p o ­
pu laryzacji w iedzy i sam okształceniu. W ydawnictwo 
ł\>w szechnego U niw ersytetu K orespondencyjnego O-

Zw iązku Polskiego N auczycielstw a Szkół Pow- 
•zecłmyoh, ,pod red ak c ją  Jan u sza  JędrzejeWiCza. 
C m a  pojedynczego num eru  1 zł 95 gr. P renum erata  
k w arta ln a  4 zł 50 g r. A dres: W arszaw ą, Św ięto­
k rzyska  30. ■j

' —  DANCING „E Z R Y “  W  TO W . TECH NICZ- 
N3SM, zapowiedziany na sobotę 13 bm. ściągnie  n ie­
w ątpliw ie elitę żydowskiej inteligencji, k tó ra  nie ty l­
ko  zam anifestuje w ten sposób sw ą  sym pntję dla 
Idrf cfealuOowej, ale też będzie miału znakom itą spo­
sobność  do Wesołej i niew ym uszonej zabawy przy 
łlfwdękach doskonałego jazzbandu, oo niew ątpliw ie 
•■pewni zabawie znakom ite powodzenie. Początek o 
P > 4 ł 900 wieczorem. 343

—  O D D ZIA Ł ZA ST A W N IC Z Y  A K C Y JN EG O  
D A N K U  H IPO T E C ZN E G O  W  K R A K O W IE  wzywa 
puatedaczy k art zastaw niczych, k tórych  term in 3-mie 
R ęczny up łynął, do  bezzwłocznego w ykupienia lub 
•p ro longow ania lycłiże, w przeciwnym  razie przed- 
••io ty  zastawione będą  licytacyjnie sprzedane.

—  „H E A T ID  —  PRZYSZŁOŚĆ*4. Dziś w p iątek  
i m a  12 bm. punktualn ie  o godz. 8-mej wiecz. wy- 
gilu»i p. Dr F eldschuh  refera t n. t. „Ludy ku ltu ry  
|  p ó lk u ltu ry  (W schodu)", n a  który wszystkich człon­
k ó w  zaprasza 345

K om itet
• -  Z W IĄ Z E K  RO B O TN IK Ó W  N IE FA C H O W Y C H  

Kżeiaaa 8 (sekcja ośw iatow a): w piątek, dn ia  12 bm. 
•  godz. 730 w ieczór. Odczyt n. t. „P roblem y emi­
g ra c ji żydow skiej", referent p. H. W eber.

—  W  SOBOTĘ, dn ia  13 bm. o  godz. 7-mej wiecz. 
ątygtosi p. red. M. K anfer w lokalu Kola Towarzy- 
A dego „Ju trzn ia"  K rak ó w  X X II przy ul. Kalwa- 
fy jsk ie j 1. 17 odczyt p. t. „Uczeni i profesorow ie 
p rzec iw  kobiecie".

—  SE W ER Y N  EISE N B B R G E R , słynny pianista 
przybyw a do K rakow a po 3 latach z jedynym  kon­
certem , k tó ry  odbędzie się w sobole, 13 bm. o godz.

Wieczór w S tarym  Teatrze.
— W Y D Z IA Ł  Z W IĄ Z K U  „PR Z E D ŚW IT  HA- 

fZACHAR** zaprasza swych członków  na Zebranie 
fowarzyskiie które odbędzie się w  sobotę dnia 13 
B iarca o godz. 8 wiecz.

— R Ę K A W IC Z K I SKÓRKO W E kupu je  się na j­
korzystn ie j u  firm v A. BrCHs, K raków , F lo rjańska  
44 (N arożnik obok B ram y F lorjańsk iej). V\ i elki wy 
b ó r  wszelkich rodzajów  oraz kolorów. 35

— MAGAZYN JU B IL E R S K I, M. K ornreich , K ra ­
ków, Stradom  3, poleca Wyroby sreb rne  i złotnicze 
ąy wielkim w yborze po najtańszych  cenach. 341

— p l i s o w a n i e  n a  w s z e l k i e  w z o r y  usku
Itczn ia  o na każdy żądany term in ,TęC 2a", Czar-

„NOWY DZIENNIK" sobota 13 marca

Panie kupują najmodniejsze m aterjały na 
płaszcze i kostjum y u Scbonberga w Srako*
wie, Grodzka 39. — K i j R O W S Z A  m aterjały 
na ubrania męskie i zarzutki stale na składzie.

1 Szampon Farina]
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH

TE a TR M IE JSK I IM. J .  SLOW  A C K ifidO
P iątek : ,In tryga i m iłość".
Sobota: „ In tryga  i m iłość".

T E A T R  Ż Y B 0 WW U U L  BGCHE*SEA_
Sobota; „Motke G anew" (w ystęp pip. K am iuskiej 

i T urkow a).
B A G A TELA

P ią tek : „Dajemy dolary" — 1’ewja artystów  w ar­
szaw skich.

Sobota: „D ajem y dolary  ' (występ artystów  W ar­
szaw skich).

OPERETKA
P iątek : T ea tr zam knięty.
Sobota: .Puśćm y się" (prem jera).

REPERTU AR  KIN KRAKOWSKICH
U CIEC H A : „P rzed  bitwą".
NOW O ŚCI: ,G dy się m iłość kończy" i .ZoneCzka 

na urlopie".
W A N D A : „Żywy nieboszczyk” z S. Chaplinem. 
SZTU K A : .Świat zaginiony".
PR O M IEŃ : .D zw onnik z N otre  Damę". 
R ED U T A : „Ze śm iercią w zaw ody' z H arry  Pee- 

lem.

Ż sali sądowa!.
PRZEZ POMYŁKĘ POSTRZELIŁ INNĄ SROKĘ

W  Przeg in i N arodow ej wielkim szkodnk lem  i 
kłusow nikiem , działającym  bezkarnie na szkodę spół 
ki łowieckiej był n iejaki Jan  Sroka, k ilkakro tn ie  ka­
rany  za kłusow nictw o. G ajcw y Józef K ow alów ka 
postrzelił pew nej nocy w łościanina H enryka Srokę, 
człow ieka dotąd niekaranego, k tó ry  wedle aktów 
karnych z kłusownictw em  nic w spólnego nie miał. 
K ow alów ka tłum aczył się pom yłką i obroną kouie- 
Clną, gdyż zbudzony w nocy podejrzanym  ha ła ­
sem, uw ażał spotkanego H enryka Srokę za n ap as t­
nika i kłusow nika i zaczął się z nim  szarpać, w sku­
tek czego strzelba „sam a" w ystrzeliła. — Rannem u 
m usiano w szpitalu  chirurgicznym  w K rakow ie  od­
jąć  wskutek zgorzel izny p raw ą rękę.

O negdaj sąd  okręg, karny zasadził K ow alów kę 
za zbrodnię ciężkiego us E odzenia ciała na pó łto ra  
ro k u  więzienia

Przew odniczył sso. D r K aczm arski, w otow aii 
sso. D roździkow ski i  sso. D r NYątOr bronił adw. D r 
Spingarn , o sk a rża ł prok. Schw akopf, poszkodow ane­
go  zastępow ał adw. D r N ehm er. Jak o  okoliczność: 
obciążającą  p rzy ją ł try b  m at, że oskarżony  w ijące­
mu się z bólu SroCe, k tóry  bałgał o odrobinę Wody, 
da ł b ru ta ln ą  odm ow ną odpowiedź.

ZASĄDZENIE ZA N AL E ŻE N IE  DO NIELEGAL  
NEGO STOW ARZYSZENIA.

Jak. w sw oim  czasie donieśliśm y, policja po lity ­
czna w ykryła dnia 7 listopada ub. r. zebranie u Chai 
rpa G oldblatta (lat 2C), Czeladnika piekarskiego przy 
ul. T raugu tta , złożone z: L eona H olzera (lat 24), Igna 
otgo O rtsm ana (lat 19), Szandora N achtigala (la t 20) 
Sam uela Sperlinga (lat 19), M arkusa G lucksm una 
(lat 19) i W ilhelm a L auba (lat 19). Na podstaw ie 
przeprow adzonego śledztwa p ro k u ra tu ra  oskarży ła  
W ymienionych, że należeli do nielegalnego zw iązku 
m łodzieży kom unistycznej i przgotow yw aii dem on­
strację  żałobną, m ającą  się odbyć 8 listopada na 
grobie poległych robotników  podczas rozruchów  li­
stopadowych. W zw iązku z tą sp raw ą zarządziła 
policja aresztow anie Olgi Spaizner, k tó re j b ra t Moj­
żesz Spatzner usiłow ał ją  odbić policji w czasie 
doprow adzania je j do aresztu .

W czoraj stawali p rzed  sądem  w yżej wymienieni 
z w yjątkiem  L auba i Spatznerów ny, k tórych spraw ę 
sędzia z powodu nieobecności w yłączył. Po p rze ­
prow adzonej rozpraw ie sso. S tuber wyda1 Wyrok Za­
sądzający : Hotzera 1 Sperlinga po 8 tygodni aresstn  
G oldblatta na 3 tygodnie ścisłego aresztu, Ortsnia- 
uu, N achtigala  I Glitcksmana po 14 dni aresztu, 
wszystkich za występek udziału w  tajnych stow arzy­
szeniach z  par. 286 a i 287 ust. k., zaś Spatznera 
Za zbrdonię gw ałtu publ. z Par. 81 u. k. 1 przepr#- 
czenie z Par. 312 na 6 tygodni ciężkiego więzienia. 
O skarżał prok. S taw arski, b ron ili adw . Dr Bogdani, 
adw. D r L ustgarten  i adw . D r W oźniakow ski.

KONW ERSJA PRZEDW OJENNYCH RENT  
AUSTRJACKICH I WĘGIERSKICH. P rzypom ina­
my, że term in końcowy tej konw ersji (po kursie  2 zł

“'0") *•.*,*5 *» 1 ̂  rr'r» f o T**

Z giełdy
Glehla k rakow ska z 11 bm., . (w nawie w  kursy,

z 10 bm .); Zieleniewski 9.15 (9 15), G órka 6,70, S te n  
sza 1.30. Polska N afta 0.22, Chodorów 3.90 —4 (4)6 

D olar nieoficjalnie nieco zwyżkował 7.90—7.9Ł 
Bank Polski paicił dziś bez zmiany 7.58 wzgl. 7.611 
(czeki).

SifilflEa warszawska
( > « ! • «  w a r s z a w s k a  z  d n i a  1 1  ( r a i )

W a lu ty :  Balgja 467 Ho'aa*tja 306*'4, Londyn $7‘0 t
Ko wy Jork "58, Paryż. 27 7?, I 22 6 i, mwajoann 
14(63, Wiodeń I r 7 82 Wiocky i t  3

A k c ja :  Aank kat opolski Kr»kv.> — ■— Bank Prao* 
nyalow y Lwów 8.13, Baak Zw. Sp. żar. Poznań 4 W,* 
fu la  0'5j9, Wild — •— Cegiobki 7 40, Parowozy 6'20 zn- 
wioreio 7 50 Zeglaja • 66, Polska nafta •  41, Bila i 
no t-i 6, t in łit iow  * Ib i, tar* eh* wice j Oi. Pooink I M  
Zielea ew tki V*75. Zyiadow 6 5 Chodorów A —

P a p  « * y  y a M sta ta w e :  ;•/• pożyczka aoawonyi*  
aa 43rs. łOżytZka k*«w tisyjea iM.pośyoaka aa* 
jaiowa w Łoi. 0 » — , w Motycfa «74’54. pożywno kola* 

•wa 129
fictd a  mlAOCMSka

R ielM a n i o d o ż t k a  z  d o la  1 1  b .  a .  ( P iA  
11 «W łz y . AuaUrdam 2« 376. Belga* 1246, k ra n  10B0B
ttiakaota 3210, hadapost, 992', Sakaroszt 297, C hry  
Mawia 153*9, kopoahasa 114 05, Loadya M43, Madryt 
99 *« htcdjoloa 2«4>, Łowy Jork 70*15, Paryż Z6 70 

)*ia*a 2’ ł / ,  lofja •' 0 Iziokholm IM ,— Warozows 
9*. 85 — ś2 3 a , żarych 116'36 dolary i*7'40. bolgijolMo
l‘t>.02 fcaijarwkiw ś w .  daaakio  ----- . morki aiomio*
ckue ldl-sh, aogicjzkto 34.8, ja ta u o w  oiakio 1240, nar* 
arookiw — pwUzi o *2 35 laatakwkio 3tt2, osaiodskin 
ibSśO wzwajcarekio 126 12 , aiazpaóakio 9*20 czoomo 

węgierskie 9*32, la ieckio  358
zieiearowtrki — tauiutja — —, żarno 132, 

k a l.sa iy a ty  9o‘ Gaheja 650, 6>oi*za 18, 6ank Mnto- 
ta tak i — — , ta n k  k ip . — ■ lopoge 3 5.

CsltCdtM zurychska
Z urych , 11. 3 PA T. P aryż  18.85 L ondyn 25.25 2/10 

Nowy Jo rk  5.193, Beigja 23.W, M łoęiiy 20.85, Hi- 
szpan ja  73.25, H olantlja 208 20, B erlin  1.23 7yl0, \ \  ie 
dcń 73.20, Sztokholm  139.50, Oslo 112.10, K openhaga 
135 Sofja 3.75, P ra g a  15.37 i pól, W arszaw a 66.60, 
B udapeszt 0.72 8/10, B ialogród 9.15.5, Ateny 7.20, 
K onstantynopol 2.70, B ukareszt 2.19.5, H elsingrors 
13.09, Buenos A ires 209.50.

fiitlda  (BRiyBsfci
Londyn, 11. 3 P A T . Nowy Jo rk  4.86 i pól, H olan- 

dja 12.13 1/8, F ran c ja  133.80, B eigja 10, Wiochy,
121.05, N iem cy 20.41 i p ó l SzW ajcarja 25.25, Hi* 
szpanja 34.48 i pół, D anja 18,68, Szwecja 18.12 3/4, 
N orw egja 22.31 i pół, H elsingfo rs 192.87, P ra g a
164.06.

filtida paryska
P aryż , 11. 3 P A T . Londyn 123.90, N. Jo rk  27,391. 

B eigja 125.15, H iszpanja  3.68, W łochy 11065, Szwaj* 
ca rja  530, D anja 718, H olandja 1103, N orw egja 599.90 
Szw ecja 738.
Y M W M M n m m M m a m H M a n M M P
Prazydent otoecnaga Zgromadzania 

Ligi Naradów

P rezydentem  odbyw ającego się obecnie w Ge.newin 
Z grom adzenia L igi narodów  został — jak w iadom * 
— w ybrany były portugalsk i prom  je r i  m ln is te t 
z k arbu  A lfonso da CoSta k tórego  podobiznę p»Y>y« 

»«mieo»C7.flTTiy.

JP  JO A N A  J f
1 sn n k o n w ltn  c z t k o t a d s  d d s c r o w a
[poWca fabryka A . P IA S K C K I, S. A . ,  K r a k ó w

*



J t  , s ,N O W  DZIENNIK" sobota 13 marca u

IW dniach 5, 6 i 7 bm. odbył się w Krako- 
JWie, — jak już donieśliśmy — Zjazd central 
Dych komitetów S.P P. Hitachdut, istnieją­
cych dotąd w Polsce, przyczem uchwalono 
Zjednoczenie ruchu i stworzenie Komitetu 
CSmtfralnego z siedzibą w Warszawie. I twor; o 

Radę Centralną złożoną z 19 czlcnuów, 
yr. tem 4 posłów sejmowych. W skład tej osia 
tjjjlej Ayszli z zach. Małopolski pp. Dr. W. 
feerkełhąmraer i Dr. O. Menasche. Poza tem pó1 
!króął Zjazd szereg uchwał organizacyjnych;

CELE I DROGI HITACHDUTU.
'.Z okazji zjazdu partyjnego "Centralnych Ko 

niiłetów S. P. P. Hitachdut, urządził Komitet 
Rejonowy w dniu 5 bm. wielkie zebranie 
młodzieży w sali „Ezry“, na którym o zada- 
tiriaeh młodzieży wobec renesansu żydostwa re 
ferowali p. Werber ze Lwowa i p. Haft z Daga
Dji.---------------------------------------------------------

Nazajutrz odbył się w wielkiej sali kaliaiu 
sodęzyt zbiorowy.o celach i drogach Hitacndu 
tu. Przemawiali Dr. Brisliger ze Lwowa, pr* 
» s  egzekutywy partji Hitachdut we wschod­
niej Małopołsce, Dr. G. Tarło, członek C. K. w 
jKirszawie i pod koniec Dr. Helman. członek 
5ń. C, światowej Org. Sjońskiej i b. poseł na 
Sejm łotewski.

Referenci przedstawili program parlji Hi­
tachdut, daleki cd doktrynom zinu klasowego, 
a sprowadzający się do tego, iż rozwiązanie 
kwestj1 żydowskiej i renesans nasz w Palesiy 
m e nastąpi jedynie wtedy, jeśli w życiu cn- 
dziennem zdobędzie sobie prawo obywatel­

skie i zrealizuje się idea awodah acmit i je­
śli ona przestanie być środkiem do celu, a sta
nie się celem w sobie.'

W yzwolenie narodowe przy równoczesnej 
eksploatacji ekonomicznej musi w Palestynie 
rioprÓWadzić do walk społecznych, a lem sa­
mem do zniszczenia dzieła odbudowy. Lczne 
zebranie świadczyło o znacznem zatntm  sowa 

! niu żydostKa krakow. ideologją Hitaelidutu.
1 WIEC POSELSKI HITACHDUTU.

W niedzielę dnia 7 Dm. urządziła S. P. P. 
Hitachdut w Krakowie wiec sprawozdawczy', 
na którym wobec licznie zgromadzonej publi­
czności w sali kanału przedstawili osia brie wy 
darzenia w Kole żyd. członkowie frakcji sej­
mowej HilachcJutu. Po zagajeniu przez prze­
wodniczącego wiecu p. Dra Menasche‘go, żabie 
roli głos posłowie Heller, Dr. Schwarz i Dr. 
Silbersehein, poddając ostrej krytyce taktykę 
,.ugody" z lipca 192o r.

Pod konie*: uchwalili zgromadzeni jedno­
myślnie następującą rezolucję:

Zgromadzeni dnia 7 marca br. w sali kaha 
lu po wysłuchaniu sprawozdania postów 
Hellera, Schwarza i Silberschęina wyrażają 

| swą zgodę na linje i drogi żydowskiej polity­
ki narodowej w niem przedstawione.

Z gro m ad z en i  w z y w a ją  posłów  H itae l idu tu ,  
aby  i n a d a l  w y t r w a l i  na  s traży  k o n se k w e n ­
tnej w a lk i  p rzeciw  eks te rm in a c j i  g ospoda r­
czej j o polne i fak tyczne  ró w n o u p ra w n ie n ie  
n a rodow e i po li tyczne . ludności żydow sk ie j  
w- Polsce. —  —  —

W nłnu a snu
ma być dokonsnu gruntom ^ reorganizacja

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Nar.

Genewa, 10 3. (K) W ciągu dzisiejszego po- 
po;udnia wyłoniła się nowa koncepcja, m ają­
ca znaleźć wyjście z trudnej sytuacji, jaka się 

Genewie wytworzyła. Mianowicie wskutek 
l^pL-przejednanego oporu Szwecji przeciwko 
planom rozszerzenia Rady Ligi poza przyję­
ciem Niemiec, powstała dzisiaj myśl utwoizc 
nia specjalnego komitetu rzeczoznawców, któ 
ryby opracował glan gruntownej reorganizacji 
Ligi Narodów i zorganizowania Ligi na zupel 
nie nowych podstawach.

Komitet ma być utworzony z przedstawicie 
i&. rożnych kierunków i poglądów'.

Ostateczna decyzja w tej sprawne ma zapaść 
ijutrę.

M  t K i l f M i  i G t l f l l i r  i i H i i
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Genewa, 10 3. (K) Pewien wybitny polityk- 
‘należący (to sfei kierujących w Lidze narodów 
oświadczył w wywiadzie z przedstawicielem 
prasy co .następuje:

~  W Lidze narodów wszyscy bez wyjątku 
jesteśmy zgodni co do tego, że wszysikie szcze 
góly umowy zawartej z Niemcand w Locar- 
no, muszą być bezwzględnie dotrzymane. Do­
tyczy to także tego szczegółu umowy, który

mow] o warunkach przystąpienia Niemiec do 
Ligi ‘ --------

Z drugiej strony zdajemy sobie spnwę, żc 
konsekwencją przyjęcia warunków niemiec­
kich byłoby: 1) wystąpienie Hiszpanji z Li, 
gi, 2) Kryzys wewnętrzny w Polsee 3) osłabię 
nie pozycji Chamberlaina w Anglji, i I) wz.ost 
ag nacji antylocarneńskiej we Francji.

Sytuacja jest więc nader uciążliwa. Mirro 
to polityk ów jest zdania, że jutro po powro­
cie Brianda do Genewy, da się znalezć jakaś 
drrga wyjścia, --------

i t t i  « j i i i i  i t f w t f u  i  l i i i?
Genewa, 10 3 (K.) Z M adrytu donoszą: H iszpań­

ska urzędowa agencja prasow a ogłasza wywiad z h i­
szpańskim  m inistrem  spraw  zagranicznych Jaugu- 
asem . M inister ośw iadczył że wszelkie w iadom ości 
o w ystąpieniu H iszpanji z L igi na wypadek nieu­
w zględnienia żądań h iszpańsk ich  co do m iejsca 
w Radzie Ligi, śą przed wczesne. H iszpan ja  tak 
dalece jest iprzekonana o słuszności spraw, k tó rych  
m *. bronić przed forum  Rady Ligi, że nawet niedo­
puszczenie przedstaw iciela h iszpańskiego do Rady 
L igi nie m ogłoby spraw , obchodzących H iszpanję, 
naraz ić  na szw ank Z tycli Względów — ośw iadczył 
m inister — H iszpanja n.ie ma Zamiaru w yciągnąć
7. ew entualnego odrzucenia żądań  jej najdalszych 
konsekwencyj i pozostanie nadał naw et wówczas 
członkiem Ligi.

(Telefs* m  Mł
yWatsza^tfa,. 11 3. (Ln) Na onegdajszem. po- 

steuzeniu rady żydowskiej gminy wyznanio­
w i  w Warszawie przyszło do ostrych starć 
Łiiędzy lewicą tj. Bundem, poalesjonistami i 
MListami a s>onistami i mizrachistatni, a to 
t  tego powodu, ze  przedstawiciele ostatnich 
dwóch ugrupowań dr Gotlieb i poc. Farbstein 
zgołgili deklarację w języku hebrajskim j do­
magali się ]«ik najszerszego uwzgędnienia ję­
zyka hebrajskiego w życiu kulturalnem iuano 
tfer żydowskiej. Lewica udrawiała obstrukcję,

Ki i Katini
koreapond anta)

•b óra przyczyniła się do kilkakrotnego przer 
wanią posiedzenia. W rezultacie uchwalono 
głosami sionistów i ortodoksów wstrzymać 
się z odczytaniem deklaracji stronnictw, ppo- 
czent posiedzenie przerwano. W ciągu posiedzę 
nia postawiono wniosek przez wszystkie frak 
cje z wyja.tki-m ortodoksów o wyrażenie wo­
tum nieuiności przewodniczącemu Trocken- 
lieimowi. Wniosek ten nie został poddany pod 
glosowanie.

i .fi! I£u2!l

Fn"11 - V -r^~ ł    -

IMM ’J0M! W fe  nu
i p(U nłdjona it Mai!

(Telefonem od n»*r*go korespot den ta)
W arszawa, 11. 3 (Ln). Przedłożony radzie m ini­

strów projekt ustawy o 'podatkach od osób zwolnio­
nych od czynnej służby wojskowej, ma mieć po­
dwójny charakter.  .Tako podatek zasadniczy miałby 
Wynosić ™ di) 2(1 zl rnc/ii ir  w zależności od slop- 

iizduiiiiienia, jako dodatek do podaiku dSlhodo- 
wego miałby v.yni.sić 10 ilu 20 prucj-ni kg o  podat­
ku. Wedle prowizoryczni cli obliizeń, podatek tea 
może przyn.eść państwu od 1 do półtora rm ljona zł 
rrC/nie. Z chwilą zatwierdzenia projektu przez Rst- 
dę ministrów, zostanie on przedłożony sejmowi.

Z łe  ty w e  W Sedn:u
W iedeń, 11. 3 (D) Złoty na giełdzie- tutejszej i ber- 

L ńskiej by ł dziś nieco słabszy. W B erlinie s trac ił 
złoty półtora proC< nt. W e W iedniu notowany Byl 
złoty w stosunku do do lara  7.80—7.90,

Program finansowy Pereta
P ary ż , 11. 3 (Zast.) Popołudniu w ygłosił nowy 

m inister skarbu  P e re t przem ówienie, w k tórem  w ska 
z.ał na sw ój plan finansow y. N ie m a zam iaru w pro­
w adzania stem pla od rachunków , a pow iększeni, 
dochodów będzie się stara ł uzyskać d ro g ą  oszczę­
dności i podwyższenia podatku od spadków. Pra> 
ciwko Peretow i pojawiły się ju ż  głosy niechęci z* 
strony  ugrupow ań lewicowych.

R ó \' nież nowy m inister spraw  wewnętrznych 
Malvy spotkał się z niechęinem  przyjęciem net pra­
lnicy.

Epidemja grypy we Wiednia
W iedeń, 11. 3 (D) W  A ustrji od d łużjzego uzc a  

panuje epidem ja grypy. W  samym W iedniu zacho­
row ało w ostatnim  czasie okuło 10 tysięcy osób. 
Kilka szkół Zostało zamkniętych. W  LinCu z p eW  
du epidemji grytpy praw ie w szystkie sZkoły Ztehfc- 
knięto. Szpitale i kliniki w iedeńskie są przepehńóo* 
chorym  na grypę. B jło  ju ż  kilka wypadków śmler 
telnych.

m  i t i o i n t  j i i a i i s U i "  n U n t
. (Telefon** od naszego kereepeałwlB) '~
Warszawa, 10. 3 (L n j Na dzisiejszem  posiedzenrtl 

kom isji m ów iono wiele o działalności policji polity­
cznej. Jako  jeden z „kw iatków ", cłurakieiryzującycfci 
działalność tej insty tucji prz, toczono m. in. tajny ta 
puri szefa warszawskiej poJicji politycznej, donoszą­
cy o istnieniu narodow o-ko irunistycznej orgaliizaPjt 
z m arszałkiem  P iłsudskim  na czele. (O osobliwym 
lvm ranorcie  donosiliśm y wczorai w «/ladiu«- 
ściach z k ra ju . — Red.) W edług raportu akcją.ko- 
m unislyCzno-narodową finansow ać mają senatorowie 
żydowscy Szereszewski i T rusk ier.

M inister spr. w ew nętrznych udzielając wyjaśnień 
ośw iadczył, że ra p o r t ten trak tow any  byl jako  ano- 
mm i ze w ładze nie trak tow ały  go na serjo. Pomimo 
lego ośw iadczenia p. m in is tra  poseł W yrzykow ski 
stw ierdził, ż epolicja polityczna nadała temu rapor­
tow i bieg urzędow y.

Jak  się dow iadnję w związku Z Wyjściem na jaw 
owego raportu  zosta ł zawieszony w urzędow an ia  
szc-f w arszaw skiej policji politycznej.

Pertraktacje z Bankers Trustem
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 10 3. (Ln) Wedle infornia-.yj 
kół bankowych, pertraktacje z Bankers Tru- 
s ic iu  dały pomyślne wyniki. Wedle tych m- 
.lorniacyj, p. Fisher, przedstawiciel Baroten 
Ti ustu przy jeazie jeszcze w ciągu mar< a do 
Warszawy i tutaj ma nastąpić dalszy ciąg 
przerwanych rozmów.

-Ofe-

M n  H h n  A tii i i l e W K i « St. M
Nowy Jork 10 3, (ŹAT) Kampanja na rzec* 

instylucyj sjonistycznych w Palestynie, odby 
wająca się obecnie w Stanach Zjednoczonych 
przyniosła dotąd 3 miljony dolarów. Jak wda 
domo,' kampanja powyższa ma na celu utwo­
rzenie funduszu w wysokości 5 miUonów da 
lat ów.

Powódź w Kownie
K ow no, 10. 3 (D) Wskutek ulewnych deszCzÓw 

poziom wody na N iem nie pondiósl się o 7 metrów 
ponad zw yczajny stan. M iastu grozi zalew. RÓW 
nież W ilja w ezbrała silnie. Most na Wulji pod Ko­
ln e m  został przerw any. S tra ty  idą w miljony lo­
tów.
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NA REDUTY
n a jw y tw o k  n l f i j s i t  

c z a r n c -b i c l o  k o s tjw m y
i inne 

w w ielk im  wy b o r z e .

Piotra Michałowskiego 14.

POKOJU
w Rynku pudgórakim lub 
pray nl. Lwowskiej w Pod­
górne, poi Łukuj; na kan­
celarię. — Zgłoszenia pod 
„F.* do Admin. N. D*.

Nowofti! 25-le ln i ju b ileusz K o w e ii!
najwiefes^ego pisarka doby współczesnej

S Z A U rtA  ASZA
uczciło Tow. wyd. „Orient" wydaniem jeanej z naj­

świetniejszych jego powieści p. t.:

A M E R Y K A
w przekładzie polskim.

Cena tUlUłki z ł  2'SO.
Skład główny:

Księgarnia M.JT.Freida .  S9 t,Warszawa, Rymarska 16
Konto czekowe P. K. O. 470.

Zdolnych agentów
z dz:<tiu Kolonialnego i likierów na Ma- 
łopolskę, poszukuje reprezentant pierw­
szorzędnej fabryki likierów i soków.
Zgłoszenia listowne pod „Reprezentant*, 

Kraków, Skrytka 105.

Znana i łubiana w szerokich sferach :tyd,, ściśle rytaalna

Kuchnia domowa
izr. Schiffmana, Grodzka 71
wydaje obiady z 9 dań po z ł 2 * 3 0 , w abon. po zł 3 .  

01  _ d  s  4 Js^i w sb on aaen sie  M  1 'flC .
O liczne odwiedziny uprasza | Z raai S th iH n an .

OPTIMA
Spółka Akcyjna

Ja  wyrobów czekc‘*dowych i cukierniczych
w  Krakowi*

donotri P. T. Publiczności, iż wyrabia 
i  w tym roku

CZEK-OLrtUE i K A K A O
noe hv

pod dozorem Rabinatu.

Z p o w o d u  w yjazdu
J odstąpię w Dębnikach (2 minuty od mostu) pokój 

_£s kuchnią, wei anda murowana wraz z kom pletnej 
>/ urządzeni en. jakolo: Jadalnia, uypislaia i kucaniu 

"i <yn. rie nowe) na bardzo korzystnych warunkach 
•Zgtoat. pod „390- do Administracji N. Dziennika

Węgiel! Górnośląski węgiel!
i M g > « y c > * i , l * i  J a k e ó c l z  w ł a s n y c h  k o p s  lt 
n a b y ć  m o f n a  J o d y n ie  k c r a y s t n le  w a  fm ła

„S ILtA R B O "
Zjednocz. Kopalnie Gómdśl.

Skłhijftl Pawia tlił nbmu Litej. T«L1J9P. Simo: ii. Oistia 107.

!uęgiel! Górnośląski węgiel!

Do Społeczeństwa!
mimmm— ^ ^ ——naî M■■■■*■■■■■■■■■■■■■™l mm™aeaw«MMMaMMMaiMawa^MMMaaMauinMtai

Największa w Polśee fabryka mechanicznego OBUWIA „SŁ0N" L A., 
uwzględniając ciężkie materjaine jołoźenie kraju, postanowiła sprzedawać,

omijając kosztowne pośrednictwo

pierwszorzędnej jakości gwarantowane pasowe obuwie Orygintilue

GOODYEAR W ELT znanej marki

SŁON ii

i w tym celu uruchomione /ostały niżej podane punkty sprzedaży 
po cenach następujących:

BUCIKI i potoki męskie dno. Zł 27*10 
POŁBUCIKI męskie parowe Zt 21*70 
POŁBUCIKI męskie lakisni Zi 39*00

PCŁBUCIKI damskie oaioe Zł 23-85 
PANTOFELKI ^ i e  i pask. Zł 25*5C 
PANTOFELKI damskie lakier. Zł 34*50

Kraków
6. Hasenlauf „Eska*, Grodzica 43.
A. Messer, Rynek 12.
I. Schlaglied, Krakowska 4.
Z. Zdanowicz Sławkowska 3  (Boltl fadri) 

Tarnów 
L. Fries, Wałowa 1.

Rzeszów
E. Korkes, ul. Kościuszki 3.

Borysław 
Dawid Greber, Pańska 384. 

Drohobycz
M. Pasternak, Rynek 34.

DO NABYCIA:
Zakopane

Maks Mangel, ul. Krupówki.
Jasło

M. Krischer, ‘J-go Maja 265.
B l i s k o  

Pb. Fiamm, Jagiellońska 9.
Krosno

B. Fisebbein, Sienkiewicza 81.
F rz e m y it

I. Walz i K. Lech, Franciszkańska 30.
Jarosław 

Dom Towarowy „Imperial*,  Grun­
waldzka 22.
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PASCHALNA
lUWOWfC^ŁACKA
znauą z dobroci, sprzedaje w beczkach 

i butelkach w każdej ilości

GORZELNIA ŚLIWOWICYi. h s k  tw. -  a i

ŚWIĄTECZNY NUMER DZIENNIlS?
który ukaże się dnia 28 marca b. r. w zwiększonej objętości i podwójnym nakładzie, zawierać będzie takie

większy dział inseratowy
Zamówienia inseratowe przyjmuje od dnia dzisiejszego Administracja „Nowego Diiennika*, ul. Orzeszkowej 7. — Tel. 279.

Redaktcr naczelny Dr. W. Berkelbammer, — Red. odpow. Zyguyd Moses. NoWa Droi arna. Dziennikowa, Kraków, UrM&Utowej 7


